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16 marca-środa

P r z e d p ł a t ę  przyjmują:
Administracya „W iekd“ w Rynku, w pałacu zwanym Krzysztofory, na dole, tudzież wszystkie urzędy pocztowe austryackie.
Ogłoszenia i Inseraty wszelkiego rodzaju przyjmuje Administracya „W ieku* do zamieszczenia, za op łatą : od wiersza dro­

bnego za jednorazowe umieszczenie 6 centów, za następne po 4 centy, oraz za opłatą należytości stęplowej no 30 cen. 
od każdorazowego ogłoszenia.

Zanim dziennik „W iek* wciągniętym będzie w wykazy prenumeracyjne urzędów pocztowych za granicą państwa au- 
stryackiego, uprasza się o nadsyłanie przedpłaty wprost do Adm inistracji „W iek c“, w  Krakowie.

Listy Z pieniędzmi przesyłane być winny f r a n k o  do Administracyi „W iek u*. — Listy reklamacyjne niezapieczętowane 
nie ulegają frankowaniu. — Listy niefrankowane nie przyjmują się.

Wychodzi rano codziennie, wyjąwszy dni poświąteczne. \ 
W  razie nadejścia ważnych wiadomości, w ydany ■' 

będzie Dodatek.

B1ÓRO R E D A K C Y I przy ulicy Szpitalnej, 
pod Nr. 385.

Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i będą niszczone.

KORESPONDENCYA „WIEKU,

B e r l i n  12 marca.
5  W  stolicy tutejszej panuje od k ilku  dni ruch 

niezwyczajnie ożywiony. Miasto przybrało postać 
wojenną. Ulice i place przepełnione są nieraz li- 
cznemi oddziałami wojska w zupełnćm uzbrojeniu 
i opatrzeniu wojennćm. Działa, jaszczyki i am bu­
lanse w arczą nieustannie po bruku miejskim. Co­
dziennie w yjeżdżają ztąd oddziały nadzwyczajne-

Otóż oczy pana Michała przeszyły mnie na 
wskroś, jednym  rzutem  wynicowały moją d u sz ę , 
ciało i mój elegancki ubiór. Nie było w tern spoj­
rzeniu samej ciekaw ości, był in te res, nie było 
samego szyderstw a, była uncya dobrój woli. Po 
skończonej p relekcy i, gdym  z znajomym moim, 
podówczas jed y n y m , powracał do do m u , Michał 
przyłączył się do nas i zapytał obcesem : A co? 
kolego m łody, jak że  ci się w ykład podoba? — 
Nie mogę sądzić odpowiedziałem, uczę się .—  Co 
to je s t?  żeby młody człowiek nie mógł sądzić. 
Siedzę całą godzinę i nie miałbym  mieć satysfak-
cyi sądzenia o profesorze?.....

Skonfundował mnie zupełn ie.—  Gdzież kolega 
m ieszkasz? zapytał po chwili. Ależ praw da! wy­
kraczam  przeciw wszelkim regułom  konwenansu. 
Zapoznaj n a s .—- N iepotrzeba, rzekłem , pytałem  
się ju ż  kto je s te ś , panie Michale. —  Otóż dobrze, 
to mi się podoba. W itaj kolego. Tu mi podał ży­
lastą rękę i ścisnął co siły. —  A j! ręk a  niew yro­
biona, paniczykowska. P rzy jdę dziś do kolegi.— To 
mówiąc, zniknął w ulicy bocznćj. Jakoż przyszedł 
tego samego dnia -popołudniu.—  Kolega poeta, 
mówił, poeta! J a k  tu u ciebie ładnie. K wiaty, blusz­
cze, posągi, portrety, książki ulubione! Słowacki, 
K rasiński, ja k  się to zgodzi? A  je s t i Mochnacki. 
P rzezierał wszystko, ja k  kom isarz policyi. Gdym

banie, pod nim portre t szlusselburskiego więźnia 
i fotografia mamy. Co piątek, w alabastrowej urnie 
świeci się lam pa pamięci zmarłego. Na stoliku leży 
Mickiewicz, K rasiński, Słowacki a wczoraj złoży­
łem na nim pierw szy twój list poczciwy. Długo 
myślałem, czy k ilka pam iątek po Julii nie umieścić 
na tym ołtarzu świętości, i —  uśmiechniesz się mo­
że zadowolony—  nie umieściłem. Zresztą wszyst­
ko pozostało, jakeś urządził, kochany mój Macieju. 
W okna moje świeci jesienne słońce —  a od kilku 
dni rozkoszuję w przecudnych nocach księżycowych.

Mam już  k ilku  znajomych kolegów. Jednego, 
Michała Śm iałka (wyborne nazwisko) muszę ci do­
kładniej opisać. Zaledwie poraź pierwszy, przysze­
dłem do sa li, jego oczy najpierw  mnie spotkały, 
chociaż, wyznam, niekoniecznie przyjem ne mi spra­
wiły wrażenie. A ina oczy wielkie, czarne, p rze­
nikliw e, szydercze trochę, czoło w ysokie, ale 
w ty ł pchnięte, brw i krzaczyste, schodzące się ra ­
zem, usta z nieopisanym uśmiechem zacinające się 
i m alejące, gdy myśli i m ilczy. W yobraź sobie 
do tego bujne, zaczesane z fantazyą w łosy, czub 
na przodzie, trochę szczotkowato sterczący, wyo­
braź sobie ruchy sw obodne, pew ne, zwinne za- 
więdłego ale m uszkularnego ciała, a to wszystko 
w stroju nie eleganckim  wprawdzie ale wzorowej 

| czystości, a masz powierzchowność człowieka.

T u  dodam tylko, że instrukcya Skiby, tak  p rak ­
tyczna na pozór, fatalne za sobą pociągnęła sku t­
k i. Strzegąc się pilnie spłacenia długu młodości, 
t . j .  unoszenia się wrażeniami, przez co tak  zwanych 
głupstw n iero b iłem , niezwyciężyłem bynajmniej 
wrażliwej mojej na tu ry , nieprzyszedłem  nigdy do 
stanowczego postanowienia, a przyszedłem  do sta- 
nu ciągłej oscylacyi. W  samotności ow ej, k tórą  
mi zalecał S k ib a , doznane wrażenia olbrzymiały 
zam iast m a le ć , szarpały mną bezustannie, a z tej 
walki wychodziłem półśrodkam i stawianych n a p rę d ­
ce doktryn, kontraktów , koncesyj, które w kilka 
dn ifsię  obalały. To okropne życie zjadło mnie.... 
Ależ oto wklejam  listy.

żeli nieczujesz dosyć sił p o tem u , pisz do mnie, 1 
może ja  cię ośw iecę, pytaj starszych, może oni 
cię objaśnią, że przedm iot wyczerpniesz. Pam iętaj
0 tem szczególniój w rzeczach narodowej wagi. 
Pisz do mnie często, z zupełnćm zaufaniem. Bę­
dziesz pisał? niepraw daż?

Obiecałem solennie. D awne moje przywiązanie 
do Skiby spotęgowało się, odżyło na nowo. W y ­
dał mi on się napowrót wyrocznią. Św iat, k tóry 
zobaczyłem, rojny świat wszystkich stanów, pełny 
życia św iat, był dla jego postaci stosowniejszem 
tłem, niż pałac hrabiego Alfreda. Pałac w ydał mi 
się sennem marzeniem, abstrakcyą, anomalią: wszyst­
ko, com w przelocie usłyszał na mieście, com sły­
szał u znakomitości literackich, harmonizowało ze 
Skibą i jego wyobrażeniami. Rzuciłem się k u  n ie­
mu więc, ja k  żeglarz ku  latarni morskićj, oparłem 
się na nim z całą dziecięcą ufnością. Gdym go 
żegnał, miałem łzy gorące w oczach, on sam spła­
k a ł się serdecznie , błogosławiąc mnie ja k  ojciec.

I  tu  przypomniałem sobie, że mogę poczciwemu
1 W alentem u oszczędzić nieco pisaniny. Mam bru- 
I liony listów moich do Skiby, k tóre jak iś  czas mo­
gą zastąpić tex t pam iętnika. Pisałem  ja  regularnie,

I co tydzień. G dy przyjdę do tych, w których k ła ­
p n ą ć  zacząłem, trzeba będzie, aby W alenty znowu 
| wziął się do pióra.

PAM IĘTNIKI MIMOZY

XVII

List pierwszy. G dyby nie tęsknota za domem, 
k tóra  mnie dziw ną, bolesną ale i rozkoszną na­
pełnia rzew nością, byłoby mi w moich, dzięki tw e­
mu staraniu wybornie urządzonych poko ikach , 
bardzo dobrze i błogo. N a oknach moich kw itną 
ostatnie kw iaty jesieni i bluszcz nieśm iertelny się 
spina. Między oknam i umieściłem stoliczek (prze­
bacz tćj małej reformie!) na którym  i nad którym  
złożyłem i pozawieszałem wszystkie świętości moje. 
W isi w górze krucyfiks z słoniowćj kości na he-



WIEK z Środy 16 Marca 1864 r.

, i . ■ , . • . .  nnatpnnwania komisvi likwidacvinei oddziel- nie oraz na w szelkie w ogóle w ydatki w przed- zesi komisyi, ich pomocnicy i kom isarze rewirowi,
w ojenną. Ulice i place przepełnione są nieraz li- zie sprzymierzone mocarstwa lenne y A I nvm ukazem z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 miocie urządzenia włościan asygnow anem i; Tem uż kom itetowi służy moc mianować, tranz-
cznemi oddziałami wojska w zupełnem uzbrojeniu przerwały działania wojenne i rozpoczęły układy. I objęte e) ostateczne zatw ierdzanie tabel likw idacyjnych lokować i uwalniać prezesów kom isy i, pomocni-
i oDatrzeniu woiennem. Działa, jaszczyki i ambu- Ale oczekiwania nasze niestety zawiedzione zo- A ft g w ‘ guoernii Augustowskiej, jak o  zosta- i w ysokości w ynagrodzenia dziedzicom za znie- ków ich i kom isarzy rewirowych,
la n ie  w arcza nieustannie po bruku miej'skim. Co- stały. Upór dworu kopenhagskiego, odrzucenie h  j  obecnje pod tymczasowym zarządem  dowo- sione powinności włościańskie. W  gubernu augustowskiej m ianow anie, tranz-
lanse w a.czą n ieustanna po nJ ZWVC7aine. projektowanych przez Anglie narad, zmusza nas dtacego wojskam i wileńskiego wojennego okręgu, A rt. 7. Prócz tego , urządzający kom itet może lokowanie i uwalnianie prezesa komisyi spraw
dziennie w y j e ż d ż a j ą  z t ą d  oddziały nadzwyczajne pioje y p s  y dm-De oo-łoszenie i noczatkowe wprowadzenie w wyko- zastrzedz sobie ostateczne decydowanie niektórych w łościańskich ,  pom ocnika jego i kom isarzy rewi­
nd pociągami koleją żelazną ku Ham burgowi, a do dalszego wyti wania na laz obiauej g „kazów o włościanach i o gminach wiej- interesów w art. 17 w zakres atrybucyj kom isy ii rowych do dowodzącego wojskami wojennego wi-
przybyw ają natomiast świeże hufce piechoty i kon- wojny. W ażne w zględy strategiczne spowodowaćty w kładają sie na dowodzącego temi wojska- spraw  włościańskich zaliczonych. | leńskiego okręgu należy.
I  ‘  1 • 1 ___I „  J . ł A l n n l n  n n n » n l n o n i 1 1  n m / j i T A C P l  11 l l A W  i l ^ m P t l l i ł  f  I f i  I .  ,  . * . 1 • i •  1 ,  I Ą Q  rf  r t n n r i n t i r r  n r
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On także mocen bę-
nicv Codziennie przywożą tu znaczną liczbę ran- udzielenie naczelnemu wodzowi upoważnienia doi . , „}ówn * jeg0  kierunkiem  na komisyę A rt. 8. Z  pomiędzy powierzonych komitetowi d z ie , jeśliby  tego miejscowe stosunki wymagały,
nvrh i chorvch żołnierzy pruskich i austryackich , przekroczenia granic Jutlandyi. T rzeba bowiem w włościańskich dla tej gubernii ustanowić I urządzającem u czynności, te które w ym agają współ-1 rozdzielić komisyę dla augustowskiej gubernu za-
. \ no |a7aretach tuteiszvch lub było zasłonić pozycyę wojsk sprzymierzonych i 8j» m ajaca. Do niego zarazem  należeć będzie roz- nego roztrząśm ęcia załatw iają się kolegijalm e i prowadzoną na k ilka  wy zia ów.
których um ieszczają po lazaretach tutejszycn iud o jm  zasio c p j  «  j  f  j j  » ę j  * wszystkich mogących napotkać sie ze decydują się większością głosów; w razie równo- A rt. 17. Do atrybucyi komisyi spraw włoscian-
w ysyłaja do miast pobliższych. Z ruchu tego wno- zaszachować Duńczyków zgromadzonych we F .y - strzyga 8J zie. 4ci yzd$  gL p L e s a  ro\sfrzyga.’ Jedem u z człon- skich n a leży :
simy, a z dzienników dowiadujemy się , że Prusy derycyi, un.emożliwiając im zagrożenie z boku I właściwych instrukcyj, w zastósowaniu ków stałych kom itetu , pow ierza się bliższy kie- a) spraw dzanie i poprawianie na zasadzie arty-
nrow adza woinę. Szczególnego to jednakże rodzą- armii sprzymierzonej albo zmuszając ich do obró- . do ogólnych roZporządzeń w ydanych przez runek  czynnościam i jego. Na tćj zasadzie jem u kułu  o*. tabel likwidacyjnych przez dziedziców
iu woiua* Przeciw  komu się ona toczy, czy prze- cenią wszystkich sił na obronę szańców d y p p e l-L y ż s Zą  zwierzchność Królestwa i najbliższy nad- powierza s ię , za porozumieniem się z prezesem , dobr przedstaw ionych i wprowadzenie w wyko-
ju  wojna, rrzec iw  aomu się ona J r  I I ? * ,  , • • , Dja zachowania | m ianow anie, tranzlokow anie i uwalnianie preze- name tychże ta b e l, ostatecznie też zatwierdzo-

komisyj spraw  włościańskich, p o m o c n i k ó w  n y ch ;
kom isarzy rewirowych, jak o  tóż załatw ianie h) poświadczanie układów  dobrowolnych mię-

 , -  , --------------   - J ,  • ,  iw u ew iocgo , KVu..«» . ------ innvoh czynności wykonawczych. I dz“  i-z
ieck ić j? ; w jakim  celu ona się toczy? czyli dla tania okrętów niem ieckich, nadały im prawo o d -1 stowska zostawać będą w ciągłych wzajemnych

iu wojna. ---------- ----------—, - - . . , , • -
ciw Danii jak o  mocarstwo europejsk ie™  e ry  U t  skich. Mocarstwa ,p n y n ,c r a , . B t f a , n a m l e ś i n T k a  I s iw "  k o m ^ j  . p c w  w łościańskich, pom octikńw  I nych
przeciw królowi duńskiemu ja k o  księciu holzacko- chały się zezno  ic na p rz e to c z  g  i. królestw ie z dowodzącym wojskami okręgu ich i kom isarzy rewirowych, ja k o  tóż załatw ianie b) . . . . . .  . . .  .
szlezwickiemu, a więc jak o  członkowi Rzeszy Nie- dyi, ile że rozporządzenia rządu duńskiego e iwy- -i ńskje ~0 urządzający komitet i komisya augu- innych czynności wykonawczych. |d z y  dziedzicami dóbr a włościanami o uchylenie

- — 1 '  ’ •• ■ • • • • n a d a l v  i m l i r a wn  o d -1 . 8 \  • 1 1 ____ i . ™ __I (  \ __________ - . . . .

zaprowadzenia stanu rzeczy protokółem londyń- wetu. Z resztą , rozszerzenie pola wojny nie znne-1 międZy s o b ą  stosunkach.
skini zaw arow anego, lub dla odłączenia księstw  nia bynajm niej oświadczeń danych przez rz ą d   Porządek zatwierdzania tabel likwidacyjnych
zaelbiańskich od Danii, albo też dla rozprzestrze- względem stanowiska jeg o  do obecnej sprawy, augustowskiej gubernu pozostaje na Ogólnych za-
uienia granic państw a pruskiego, lub wreszcie Aby jeszcze raz dać dowód pokojowego usposo- sa ac
wzmocnienia Niemiec przez zapewnienie im silne- bienia r z ą d   oświadcza się gotowym do za-

.  1 i  1 • _______    1______:  —  n A  i n l r i n  n i o r n i o  7  T k a n i a  7 Q w i p S 7 P . T l l f l  h r o f l l  P Z V  t . f t  D o d -

I. O urządzającym, komitecie.

Oznaczenie rodzaju i natury czynności, nie wy-1 lub modyfikacyę sposobu użytkow ania ze słuźe- 
m agających kolegialnej decyzyi, do samego kom i-1 bności, o przeniesienie osad, segregacyę i zamianę 
tetu należy. użytków  i t. p .; zatw ierdzanie tego rodzaju ukła-

Do tegoż kom itetu należy, w miarę uznanćj ino-Idów , w przypadkach i z zastrzeżeniam i przez urzą- 
żności i użyteczności, przenieść niektóre pow ierzo -1 dzający kom itet wskazać się mającemi; 
ne mu czynności na kom isyę rządow e, stosownie c) dochodzenie sporów i zażaleń między dzie- 
do ich atrybucyj, ja k  niemnićj urządzać pod swoim dzicami a w łościanam i: o praw a tych ostatnich

„o stanow iska nadm orskiego: nakonicc, za ja k ie lw a rc ia  z Danią zawieszenia broni, czy to n a p o d - | Art. 3 . U rządzający kom itet pod prezydencyą bliższym k ierunk iem , dla niektórych specyalnych do różnego rodzaju służebności, o osady i grunta
g  I • •  — ojsk duńskich z pozycyi dyp- nam iestnika w Królestwie, składa się z członków czynności, m ięszane kom pleta złożone z jednego I podpadające lnb m epodpadające pod moc ukazu

. .  • l  ani-7vmiór7(i U talvoh 7 woli naiwYŻszej powołanych i z osób lub k ilku  członków kom itetu, z urzędników  roz- o urządzeniu włościan, o dokonane z pominięciem
do prowadzenia jć j potrzebne czerpie ze skarbu |  pelskiej i z w y s p y  A l s ® ’ U  :  !  I  oddzielnie za każdym razem przez prezesa zapro- 1 m aitych władz i z innych osób na biegłych u ż y - 1  przepisów zamiany gruntów włościańskich na fol-

warczne, o przeniesienie osad i t
d) dochodzenie (na zasadzie oddzielnie wydać

włościańskich
służe-

alienacye
tejszą. W miejsce silnego i żywego zajęcia, j a k i e  a b y  zniesiono embargo nałożone na okręty znajdujące ^ p r^cz wzy Wani będą do komitetu z g ło -ld z ie  adm inistracyjnćj Królestwa służy. Rozporzą-1 osad w łościańskich, o przyłączenie do gruntów
z początku wzniecał powszechnie spór duńsko-nie- się w portach. Zarazem oświadcza r z ą d   S°- L em doradCzym prezesi komisyi spraw włościań- dzenia kom itetu urządzającego spełniają komisyę folwarcznych w przypadkach artykułem  7 ukazu

uiiecki, zaczyna się tu pokazywać c o ™  „id»- ^  \ t *  S M

Wi l » t T „ « “r2 t i c v  _  Na „osiedzeniu óeimu dalm ackiem  d. 10  Kon,Hel cddzicliią m ieć_ będzie kancelaryę do konywaó u ,a j , k .m U y j. ja d o w e  i In n . „ la d a .  i 2 6  ( J  , » » •

e) decydowanie interesów w punktach c i d o-

ków i w ojskow ych, przeważna większość stolicy I —  Na posiedzeniu sejmu dalmackiego a .  i u i  ^ w v X l z y n n o s c h ^ E t a t  “tej^kańcelaryl I os“óby’ c y w i l n e g o  zarządu Królestwa," ja k  n i e m n i ć j  I  szacow'anie osad włościańskich; według ilości'i ja -
i kraju zaczyna patrzeć na spór ten jak o  na spra-1 m arca roztrząsano wybór posła Alesani, królewskie-1 am komitet ułoży. I naczelnicy w ojenni, którym  przez czas trw ania I kości gruntów celem dokładniejszego rozkładu
wę nieomal dla siebie zupełnie obcą. Rozdżwięk go naczelnika obwodowego. W iększość wydziału Aft 4  Za oddz| einym najwyższym rozkazem stanu wojennego w Królestwie w ładza policyjna gruntowego podatku;
nomiedzv rządem  i kraiem  w ystępuje na jaw  co- sejmowego oświadczyła się za potwierdzeniem wy- otwartym  Z08tanie do dyspozycyi komitetu potrze- jest powierzoną. e ' dacvdowame m
^  ‘ ^ , , I ł    • a a  5 i m o W l f l  y  loinK I 1 QAA I r r a H v f  n «  ntrv.vfYiATllA k a n c e l a *  I A r t .  1 0 .  P o  C
raz jaskraw ićj.

W idoczną tę apatyę i obojętność przerw ała
co nadeszła tu świeżo z Francyi wiadomość
dług którćj p. Drouyn de Lhuys miał oświadczyć ga-1 ca w iększości wydziału i arcym saup maupas u-1 ne w ydatki w przedmiocie urządzenia ------ --------------- r -------------------- - — r—- .  ■ . .  .
binetowi angielskiem u, że utworzenie niezawisłe- znali wprawdzie n iepraw ność, ale odwoływali się Rachunek z użycia tej sumy po upływie roku stałych na k tóre zawiadywanie spraw ann w .ejsluej I k,C praw d/iw ę™  z n a c e

- -•  ■ M a miłości chr/eściańskiei i oświadczyli sie zano-ln rz .ez  komitet nrzedstawionym byc ma. lro c z  te adm im stracyi włożonem nadal zostanie. | _ S) _ J . . . .  . ,_P  &go, neutralnego państw a niemieckiego z krajów cia ukazu z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 roku o

już  nastąpić pomiędzy F rancyą i Anglią zupełne 
w tćj mierze porozumienie. W yjazd księcia Ko- 
burgskiego, który uchodzi za wyraz wolnomyśl- 
nych dążności w Niemczech, i który od kilku dni 
bawi w Paryżu, uw ażają tu za będący w związku 
z domniemanym tym zamiarem cesarza francuskie­
go. W innym czasie podobna wiadomość wielkie 
byłaby tu sprawiła w rażenie; obecnie jednakże u- 
w ażają j ą  jak o  zapowiedź rosnących dla polityki 
znienawidzonego p. Bism arka zaw ikłań , i pow ta­
rza ją  j ą  z szyderczćm zadowoleniem.

W dzisiejszych dziennikach tutejszych czytamy, 
że rokowania jenera ła  Manteufla w Wiedniu, miały 
odnosić się do sześciu szczególnych punktów. Z tych 
pierwszy dotyczył zajęcia Jutlandyi przez wojska 
sprzymierzone, jak o  środka wojennego do rozdzie­
lenia w ojska duńskiego i ułatw ienia kontrybucyi 
w Ju tlandy i; drugi wydania wspólnej w tej m ie­
rze deklaracyi do państw  zachodnich; trzeci usta­
lenia stosunku Austryi i Prus do Związku Nie­
m ieckiego; następny uporządkow ania stanu w e­
wnętrznego Holzacyi; dalej ogłoszenia Rendsburga 
i Kilonii za warownie Rzeszy Niemieckiej, do któ 
rychby Prusacy potrzebną dostarczyli załogę; o- 
statni wreszcie punkt miał dotyczyć spraw y poi 
skićj. Jenerał Manteufel miał przedłożyć w W ie­
dniu wygotowany w ministerstwie pruskićm plan, 
mający na celu szybkie przytłumienie powstania 
polskiego ws nie z R osyą, a w następstw ie te 
goż planu spr- .wanie czy tćż zaokrąglenie wscho- 
duićj gram ,kićj. Ostatni z tych punktów
m iał być u /m  przez gabinet wiedeński.

Wiedeń 14 ja rca . Nota k tórą  dw a wielkie mo­
carstw a niemieckie wystósowały do rządów pod­
pisanych na protokóle londyńskim brzmi ja k  na
s tęp u je :

„R ząd  spodziewał się, że gabinet kopen-
hagski da się nakłonić do zgody. W takim ra-

głosami przeciw 12 został odrzucony. Opozycya 
na jć j  czele wiceprezes, tudzież mniejszość wy 
działu opuszczają salę obrad. Niemożna więc by- 
o dla braku dostatecznej liczby członków , wy­

dać uchwały. N azajutrz niebyło posiedzenia, gdyż 
opozycya nieprzyszła. Na posiedzeniu dnia 12 

m. sprawozdawca wniósł odroczenie sejmu aż 
do w ieczora, aby spór załatwić. U kłady jednak  
rozpoczęte w tym celu spełzły na niczem, a wie­
czorem niemogło być posiedzenia, gdyż i człon­
kowie opozycyi znowu nieprzyszli. Publiczność ży­
wo się temi zajściami interesuje i staje po stronie 
opozycyi

K rólestwo Polskie.
Czw arty z kolei i ostatni ze świeżych ukazów  

tyczących się spraw y włościańskiej, „przepisuje 
środki do wprowadzenia w w ykonanie“ pierwszych 
trzech ukazów, i nadaje „Komitetowi zarządzają­
cemu" z Moskali wyłącznie złożonemu a mające 
mu ukazy te spełnić, bardzo szeroką i dowolną 
władzę, aby mógł łatwiej polityczną a widoczną 
ukazów tych dążność rozwinąć. Ukaz ten b rzm i:

„Objawiamy wszystkim naszym wiernym podda 
nym w Królestwie Polskiem:

Zważywszy, że wydane przez nas w dniu dzi 
siejszym ukazy, o urządzeniu włościan, o urządze­
niu gmin wiejskich i o komisyi likwidacyjnej, 
z powodu szczególnej ważności swojej i nadzw y­
czajnych okoliczności, w jak ich  obecnie znajduje 
się Królestwo, w ym agają oddzielnych środków do 
spiesznego i skutecznego wprowadzenia ich w wy 
konanie, postanowiliśmy i stanowiemy.

Art. I. Początkowe rozporządzenia w przedmio­
cie ogłoszenia nowych ukazów z dnia 19 lutego 
(2 m arca) 1864 roku o urządzeniu włościan i co 
do zaprowadzenia gromad gminnych i wioskowych 
w kładają  się na nam iestnika w K rólestw ie; dalsze 
zaś wprowadzenie w wykonanie tych ukazów po- 
ruczonem zostaje oddzielnym czasowym władzom, 
mianowicie: urządzającem u komitetowi w Króle­
stw ie, komisyi likwidacyjnej i komisyom spraw 
włościańskich.

Przepisy określające skład, atrybucye, i porzą-

m u powiedział, kogo przedstaw ia portret nad sto­
likiem, zapytał—  Ten, co um arł w Szlusserbulgu ? 
zadum ał się i przypatryw ał się długo tw arzy me­
go ojca. Potem  przeszedł k ilka razy przez pokój
i rzek ł wlepiwszy we mnie przenikliw e oczy: —  
A co? pam iętasz o tćm zawsze? Nic mu nie od­
powiedziałem. —  J a  nie mam takiej tradycyi, mó 
wił, mój ojciec był zm oskalonym  urzędnikiem !...

Siadł, wdał się ze m ną w długą rozmowę. P ierw  
szy raz w życiu byłem  na takiej konfessacie. Nie 
mogłem mu w ystarczyć. Com powiedział, bladem 
było przy  wyrazach jego rzucanych z ogniem, ja k  
z w ulkanu, przy gwałtowności jego zasad i poda 
wanych środków. Zniecierpliw ił się. — Co to za 
miłość, szlam azarna, w ygodna, beznam iętna, roz 
łożona na lata, myśląca, że tem i szpargałam i, tu  
potrącił książki z pogardą , co zbudujem y. Kto 
cię w ychow yw ał? spytał nagle. Powiedziałem  mu 
twoje nazw isko.—  Skiba! pow tórzył, hm ! stary 
konspirator, skapcaniał, ja k  wszyscy starzy. Nie 
potrzebuję ci pisać kochany Macieju, żem się uj 
za tobą. Donieś mi, czy go znasz i zkąd on może 
wiedzieć o tobie.

U w ażałem , że macał mnie szczególniej, co się 
tyczyło moich w yobrażeń społecznych.—  T y  szlach 
cic, mówił, ja , choć mnie nazyw ają szlachtoźercą

Do tych czynności należą:
1) rozwinięcie ukazów z dnia 19 lutego (2 m ar­

ca) 1864 r. o urządzeniu włościan i o gminach 
wiejskich przez wydanie odpowiednich instrukcyj 
i przepisów i t. p., oraz rozstrzyganie wszelkich 
kwestyj i wątpliwości w ciągu ich zastósowania 
nastręczyć się m ogących;

2 ) wydanie nieodzownych przepisów w celu ja k  
najśpieszniejszego i najdogodniejszego rozstrzyga­
nia wzajemnych między dziedzicami a w łościana­
mi sporów i zażaleń z dawniejszych stosunków 
gruntowych i z praw do służebności i użytków 
różnego rodzaju wynikających, jak o  też takich 
w ogólności sporów i zażaleń, których rozpozna­
wanie do pojednawczej i do w iejsko policyjnej 
juryzdykcyi należy;

3 ) przepisanie prawnej formy do uregulowania 
tytułu własności do nabytych przez w łościan, w 
moc nowego ukazu z dnia 19 lutego (2 marca) 
1864 r. gruntów i praw  do służebności i użytków;

4 ) rozstrzyganie skarg  na władze i osoby, k tó ­
rym  wprowadzenie w wykonanie tych ukazów po- 
ruczonem zostało;

5 ) obmyślenie źródeł na pokrycie wydatków na 
Skarb  K rólestwa spadających, celem w ynagrodze­
nia dziedziców za zniesione powinności włościań­
skie i przedstaw ienie do zatw ierdzenia W ładzy 
wyższćj i szczegółowych w tćj m ierze projektów;

6 ) wyższy nadzór nad czynnościami Komisyi 
Likw idacyjnćj i nad biegiem w ogólności całej 
w iejskiej adm inistracyi, i .

7 ) wszelkie w ogólności rozporządzenia w celu 
wprowadzenia w w ykonanie wyż rzeczonych u k a ­
zów.

Art. 6 . Do powyższych rozporządzeń Kom itetu 
należą:

a) rozporządzenia w przedmiocie uorganizowania 
gromad gminnych i wioskowych i w przedmiocie 
zaprow adzenia podatku z gruntów na własność 
włościan przechodzących;

b) urządzenie po gubernijach kom isyi spraw 
w łościańskich;

c) mianowanie, tranzlokow anie i uwalnianie p re­
zesów tychże komisyj, pomocników ich i kom isa­
rzy rewirowych;

d) rozporządzenie funduszami na ich utrzym a

wcale nim nie jestem . Ale powiem ci, że z szlach­
cicem tak  się ma ja k  z wielbłądem ewangielicz- 
nym: trudno m u przejść do królestw a przyszłości. 
T a  konfederatka rogata, zaczepia co chwila o coś; 
ten brzuch m oralny z pasem  litym nie chce się 
przecisnąć przez djabelne ciasne w rota do zba- 

ienia. Z  człowiekiem ludu poradzisz sobie od 
razu; rzuć ziarno, przyjm ie s ię ; powiedz mu kilka 
słów rdzennych, nauczy się ja k  katechizm u.- 
A z szlachcicem , Boże zmiłuj się! określaj mu 
się, opisuj, rozprawiaj z skrupułam i, to z tem, to 
z ow ćm , stawiaj mu pow agi, dowodź. Szlachcic, 
to ja k  zachwaszczona rola. Szczęście jeszcze, j e ­
żeli głupi a poczciwy, to kilkom a sentymentami, 
dobrze użytem i, masz go ju ż ,  rozbeczy się, na­
bierze rezonu. Ale ja k  m ędrzec a niedouczony, 
oddaj się Bogu, ja k  to powiadają.

W yznaję ci M acieju, że Michał jak ieś unice­
stwiające mnie sprawił na mnie wrażenie. Tyle zu 
chwałości, życia, energii, śmiałości aż do zuchwal­
stwa posuniętej. Nie mogłem sobie dać rady  i do­
tąd  nie mogę. Odpisz mi co prędzćj.

Skiba odpisał: Śm iałka nieznam i niesłyszałem 
o nim. Ze tak  lekkom yślnie o ludziach sądzi, źle 
mnie o nim uprzedza. Radzę ci, postaraj się o 
szczegóły o nim i przeszlij mi. W tedy ci będę

mógł moje zdanie o nim powiedzieć. Źe na ciebie 
wpływ denerw ujący wywarł, nie dziwię się , musi 
być wyga całą gębą, tyś skrom ny i prosty. Stara_ 
się wejść z nim w polemikę.

List drugi. (W yjątek). Uczyniłem, jak eś  mi po­
lecił. Dowiedziałem się szczegółów o Śmiałku. Jest 
synem  zmoskalonego urzędnika i wszedł w sto 
sunki z naszą emigracyą. Między młodzieżą i caą 
cą się i rzemieślniczą posiada mir ogromny i zga­
dzają się wszyscy, że na niego zasługuje. W szy­
scy oddają mu słuszność, że je s t prawym  i nie 
złomnym charakterem , nieubłaganym  prawdomów 
cą , nieustraszonym  w niebezpieczeństwie. Podług 
twojej instrukcyi wdałem się z nim  w polemikę 
Nieposiada wiele wiadomości, ma za to w głowie 
system at nieubłaganćj konsekw encyi, k tóry  mi im 
ponuje. Je s t to antypoda hrabiego A lfreda, ale 
jeżeli A lfred przynęca mnie swoją poetyczną pię 
knością , to ten działa na całego ducha mojego 
w strząsa mną do gruntu.

—  Co za m azgajska natura  wyrobiła się w tym  
narodzie, wołał. Jed en  płacze nad przeszłością 
delektuje się widokiem sta re j, pordzewiałćj szer- 
pentyny, k tórą robić nie um ie; drugi łazi do ko­
ścioła i odprawia m edytacye; trzeci tonie gdzieś 
w morzu mistycznych misyj narodowych, na któ

gubernij i powiatów i ilość wszystkich w ogólno-1 tysów wioskowych i wójtów gm innych; 
ści osad włościańskich znajdujących się w guber-1 i) roztrząsanie i decydowanie zażaleń na komi- 
nii i w każdym  powiecie, a w szczególności, ilość sarzy rewirowych, i
osad tego rodzaju w dobrach pryw atnych rozda- j )  załatwianie wszelkich wezwań i zleceń urzą- 
rowanych i instytutow ych, ja k  niemnićj w iększą I dzająeego komitetu w przedmiocie urządzenia wło- 
ub m niejszą rozległość sam ych dóbr. I ścian i miejscowej w iejskiej administracyi.

A rt. 12. W szystkie dobra położone w miejsco-l Art. 18. W yszczególnione w art. 17m czynno- 
wości, dla którćj oddzielna komisya spraw w ło-jśc i załatw iane będą częścią kolegijalnie, przez 
ściańskich utworzoną została, podzielone będą na I komplet komisyi, w składzie art. 19m oznaczo- 
rew iry ; w zawiadywaniu każdćj kom isyi b ę d z i e  I nym , częścią przez czasowe delegacye komisyi 
od 4  do 8 rewirów. Ilość rewirów od okoliczności I ® dwóch lub trzeeh komisarzy rewirowych złożO- 
m iejscowych, o których w art. l im  je s t mowa, ne> które z rozporządzenia kolegialnego komisyi, 
zawisła. R epartycyę dóbr m iędzy rew iry sama ko dla odbycia i spraw dzenia zarazem na miejscach 
misya zaprojektuje i do zatw ierdzenia urządzają -1 powierzonych im czynności tamże wysyłane będą, 
cemu komitetowi przedstaw i. I częścią nakoniec przez każdego z komisarzy rewi-

A rt. 13. K ażda kom isya składać się m a z pre- rowych, w obrębin jego  rewiru. U rządzający ko- 
zesa, pom ocnika jego (dla zastępow ania go czaso-1 mitet wyda szczegółową instrukcyę, w którćj 
wo na przypadek nieobecności lub choroby) i z I wskaże jak ie  mianowicie czynności kolegijalnego 
czterech do ośmiu kom isarzy. Każdem u z komi-1 rozpoznania i decyzyi w ym agają, a jak ie  czasowym 
sarzy jed en  z rewirów komisyi podległych powie-1 delegacyom i rewirowym komisarzom zlecane być 
rzonym zostanie. mogą. Taż instrukeya porządek postępowania w

U rządzającem u komitetowi wolno będzie, w r a - | t e{?° rodzaju czynnościach przepisze, 
zach gdy tego uzna po trzebę , dozwolić pow iato-| Art. 19. Komplet komisyi składa się z prezesa 
wym wojennym naczelnikom  zasiadać w komisyi I pomocnika jego  i z komisarzy rewirowych. Dla 
spraw włościańskich z głosem stanowczym. ważności decyzyi, kom plet przynajm niej z trzeeh

Art. 14. Postanowiona początkowo ilość komi-1 członków składać się powinien, 
syj i rewirów, ja k  niemniej skład każdćj Komisyi I Ażeby uniknąć zwłoki w biegu interesów ko- 
i repartycya dóbr, m iędzy rew iry , będą mogły I misarzy rewirowych, w powierzonych im rewirach, 
następnie uledz modyfikacyom, jeśli tego zajdzie I urządzający komitet mocen będzie lub naznaczyć 
potrzeba, za decyzyą urządzającego kom itetu. I terminowe posiedzenia komisyi spraw  włościań- 

K ażda kom isya mieć będzie sekretarza. F u n -1 skich, lub zaprowadzić k o le j, w jak ić j komisarze 
dusz na jego  utrzym anie i na kancelaryjne w ydat-1 będą obowiązani przybywać na posiedzenia ko­
ki wyznacza komisyi urządzający kom itet. Od te- misyi.
goż kom itetu zależy, wyznaczyć do rozporządzę- Art. 20. W szelkie interesa na posiedzenia ko­
nia kom isyi, oddzielny fundusz, w miarę rzeczy -1 misyi wnoszone, większością głosów decydowane 
wistćj po trzeby , na przybranie jeom etrów , taksa- będą. W razie równości zdań, głos prezesa roz- 
torów i innych delegowanych dla w ykonania n a | strzyga- W  niektórych interesach przez urządza- 
miejscu zleconych im czynności. I jący  komitet wskazać się mających, prezes mocen

Art. 15. Do urzędow ania w kom isyach s p r a w  I będzie w strzym ać wykonanie decyzyi komisyi 
włościańskich przypuszczeni być m ają, bez różni-1 większością głosów zapadłćj i wejść zaraz z przed- 
cy, osoby wszelkiego stanu, nie w yłączając cudzo-1 stawieniem do urządzającego komitetu dla wyje- 
ziemców, którzy specyalnie zajmowali się ju ż  re - 1 dnania stanowczćj decyzyi. 
gulacyą powinności włościańskich. Art. 21. Na prezesa komisyi w kłada się szcze-

A rt. 16. U rządzającem u Komitetowi nadaje s ię lg ó ln y  obowiązek w ogólności pilnować należytego 
prawo ustanowić rodzaj i wysokość p łacy , oraz i nieustającego biegu wszystkich powierzonych 
prerogatyw y służbow e, których używać m ają pre- komisyi interesów, oraz zachować jedność w pra-

re  M ićkiewicz na starość zachorow ał! Nie mówię 
ju ż  o tych gadach i robactw ie, którego nigdzie 
nie brak, a szczególnićj w takich stosunkach, ja k i 
u nas, o lafiryndyzm ie, tchórzostwie, politycznym 
egoizmie! A  tu  w świecie wielkie zaszły zmiany. 
S tara  Ita lia , w k tó rą  n ik t wierzyć niechciał, zer­
wała się ja k  zm artwychwstały Rzymianin do przy­
szłości. P rąd  potężny wiejący z Zachodu w strząsa I 
najstarszem i budynkam i ! W yrobnik  francuski mą-1 
drzejszym  je s t dzisiaj od niejednego wielkiego i 
ministra. A  my! my legliśmy odłogiem i wielka 
pieśń świata szumi nad trupam i, grobam i i płacz­
kam i grobów. Niebędzie tak ! kończył z zapałem, 
niebędzie! Lew  się obudzi! (D. c. n.)

Ostatnia piosnka Beranger’a.
Wolne tłumaczenie.

Umieram Francyo! um ieram ! Gdzieś w ciemnie 
Śmierć woła. M atko! Im ie twoje święte 
Niechaj ostatnie na  m ych ustach skona!
Niema Francuza, coby cię odemnie 
Mocniej ukochał! O! bądź pozdrowiona!

Śpiewałem ciebie, nim czytać umiałem —
Dziś gdy śmierć skrzydła trzym a rozciągnięte,

Niech pieśń ostatnia z ostatnićm mem tchnieniem 
Splącze się razem  i śpiewa o tobie!
A ty  łzę jednę  spłacz! Bardzo kochałem !

Gdy mnogich królów, nad tobą w żałobie 
K rw aw ą—  pochody tryum falne grzm iały! 
Pam iętasz, F rancyo! ja  dziecka ramieniem 
Złote ich szarfy szarpałem  w kaw ały,
W szarpie skubałem  i kładłem  w twe rany 
Balsamem wilźąc j e —  łez mych strumieniem!

B ujna i płodna powstałaś z zniszczenia, 
Błogosławiona od późnych stó leci:
Myśl twoja skruszy starych budowl ściany, 
Bujnem i kłosy stary chwast pokona!
Równości sztandar świat cały obleci,
Przetw orzy cały świat! Bądź pozdrowiona!

P atrz , już  sklepienie grobu mnie pokryw a! 
Francyo! ty  pomóż tym, których kochałem,
Tys winna pomoc tćj, co nieszczęśliwa 
Biała gołąbka z pokrwawionem  ciałem 
Nigdy w twe pola na łup nie leciała,
I  wiała skrzydłem  tam, gdzieś ty  powiała!

N ad moją głową grzmi ju ż  słowo Boże, 
Podniosę kam ień grobu-— niech me słowa 
Synów twych w zruszą— niech przyszłość otworzę... 
Mdleje mi ramie.... dłoń pada..,. Bądź zdrowa!



WIEK z Środy 16 Marca 1864 r.

ktycznem stósowaniu ukazów z dnia 19 lutego (2 nem. T ak  więc zadanie wparcia nieprzyjaciela do 
marca) 1864 roku o urządzeniu włościan. W tym Fryderycy i w zupełności dokonanem  zostało, a 
celu prezes winien objeżdżać rewiry, w zaw iad y -1 nieprzyja-eiela, jedynie ostrożność, z ja k ą  tak  małe

dności w mcŹSy n n o I c i S  m i e j s ^ y T d d e g a c y U ^  w ysunął z fo rtecy , od w iększych strat

łoży. Potem lord Palmerston zapowiedział odro­
czenie Izby przez święta: od 18 marca aż do 5go 
twietnia.

sowych i komisarzy rewirowych. uchroniła. Z  korpusu c. k . austryackiego jedna
Art. 22. Korespondeneya komisyi wychodzi w kolum na pod osobistćm dowództwem feldm. por. 

imieniu prezesa. Oprócz raportów na piśmie urzą- G ablenza, składająca się z 2ch brygad  piechoty 
dzającem u komitetowi składanych, prezes korni- /Nostiz j G ondrecourt) i z brygady jazdy  jenerała  
syi obowiązany jest, w oznaczone na to przez ko- „  , . , , . . „ . . .
m itet termina, przybywać do komitetu dla osobi- D obrzensky ego, poczęsci już  o 2giśj rano wyru- 
stego przedstaw ienia i wyjednyw ania decyzyi w in- szyła z kw atery, przeszła przez Koldyngę o 7mej 
teresach poruczonych komisyi. Przy rozbiorze i poszła szosą k u  Veile. L asek  położony na pobi­
tych interesów ma on glos doradczy. dnie od m iasta zastano obsadzony przez Duńczy-

Art. 23. Na pomocnika prezesa w kłada s i ę |kó któ mJeli tam  mieć 3 pułki piech oty, 2 
w szczególności dozór kancelaryjnego porządku w . . . , , . .. ,
załatwieniu powierzonych komisyi czynności i przy- P f “  ^  \ 2 . baterye- Naczelny batelion bryga- 
gotowaniu interesów do kolegijainego roztrząsania dy Nostitz o 3ciej popołudniu zdobył lasek, a b ry
należących gada razem  z nieprzyjacielem , z bagnetem  w rę-

Art. 24. Komisarze rewirowi zostają pod bez-1 ]cu wpadła do obsadzonego m iasta i wzięła je  sztur- 
pośredniem rozporządzeniem komisyi spraw wio- mem N ieprzyjaciel zajął silną pozycyą na wzgó- 
ściańskicb. W załatwieniu powierzonych im czyn- > i . -i j  -tr-i • i •
nośei wykonawczych postępują według wskazań rzach> leżącą na połnoc od Veile i rozpoczął s.ę
prezesa komisyi w czasie objazdów jego  po rewi- obustronny uparty  bój ogniowy. G dy część bry- 
rach. gady G ondrecourt obeszła pozycyą na lew o, nie-

Art. 25. Ko misy a spraw włościańskich i pre- I przyjaciel cofnął się do H orsens. A ustryackie for- 
zesi ich podlegają bezpośrednio urządzającem u ko-1 poczty rozstawione zostały na wzgórzach na północ

" " a ,^ 2 6 .  Zażalenia na komisarzy r e w i r o w y c h  od Veile, g ^w n y  W p u s  pozostał w Veile i w jego
i na delegacye czasowe, w tych wszystkich przy- okolicy. Bój trw ał blisko do 7mej godziny wieczór,
padkach, w których decyzye ich i rozporządzenia, a wojsko poczęści od 2gićj z-rana było bez cie-
według instrukcyi wydać się dla nich mającej (art. płej strawy w m arszu. A ustryacy mieli 4ch ofice-
18), nie będą uważać się za ostateczne i będą m o -1 rdw j gQ iudz; ciężko rannych. Liczba zabitych
gły uledz zaskarżeniu, podawane być m ają do ko- rannvch ieszcze niewiadoma 120 ieńcówmi syi spraw włościańskich. Zażalenia na korni-11 ^ k k o  rannych jeszcze niewiadoma. jencow
sye i na ich prezesów na tejże zasadzie podawaue odstawili om dotąd do Koldyngi. D ruga austry
być m ają urządzającem u komitetowi. Do podawa- acka ko lum na, równie siln a , pod dowództwem
nia jednych i drugich skarg  i zażaleń wyznacza I feldni. por. hr. N eupperg miała przez E istrup  iść
się trzechmiesięczny termin Zażalenia mogą być k  y eile- Atoli m08t na rzece Koldyndze zalany
m ' c n n n  h o o t t  i o l- n  t i n  I c  Ir  11 I n n  n ń  n i p m i p o k l i  I *pisane po rosyjsku, po polsku lub po niemiecku 

Zaskarżanie tabel likwidacyjnych osobnym od został w skutek  ciągłych deszczów w ostatnich
bywać się będzie porządkiem, w art. 4 5  tych p r z e -  dniach, i nie można było przejść po nim. W ozy
pisów wskazanym . m ostowe, które powinny były nadejść , uwięzgły

Art. 27. W szelkie władze gubernialne, powia- na błotnistych drogach, i dlatego część kolum ny 
towe cywilne, jak o  tćż i władze w ojskow e, ^°b'>-1 raU8ja}a być skierowana na F ry d ery cy ą , reszta 
wiązane są ^  I zaś przeszła po moście, z wielkim trudem  w ciągu
komisyi spraw w 
potrzebną jć j pomoc.

Dania.

C. d. n. I dnia naprawionym. K olum na jed n ak  nie mogła 
ju ż  stanąć na wysokości Veile. Gdy jed n ak  cała 
pierwsza kolum na stanęła na tćm  miejscu, zadanie 
więc korpusu więcej niż w zupełności spełnionem

Urzędowy pruski raport 0 rozpoczęciu dzia- zostało, mimo wielkiego znużenia w ojska i mimo 
łań wojennych w Ju tlandy i brzm i ja k  następuje: | uporczywego oporu nieprzyjaciela. “

„ Jak  skoro dnia 6go b. m. nadeszło do H aders- 
leben polecenie wkroczenia do Jutlandyi, zaraz n a . Anglia
7go nakazano skoncentrow ać się dywizyi gwardyi o
w K oldyndze i około tego miasta, a c. k . korpu- 8go b. m. odbyło się także posiedzeni e Izby 
sowi austryackiem u między B istrup i Chrystians- niższej , które równie tak  ja k  rozprawy w Izbie 
feld. Pomimo przeszkód jak ie  stawiał deszcz i o- lordów podajem y w streszczeniu 
kropnę drog i, skoncentrowanie dokonanem  zo-1 W Izbie niższej p. H u n t  żąda objaśnienia co do 
stało. Główna kw atera 7go przeniesiona została do jednego ustępu w przedłożonej depeszy lorda 
W onsild. — 8go o godz. 4  rano dywizya gwardyi Napier z 6go stycznia. W niej donosi lord Napier

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Kraków 15 m arca.— Ju tro , to je s t we środę odbędzie się 

na posiedzeniu tutejszego c. k. sądu końcowa rozprawa w czte­
rech ostatnich procesach wytoczonych członkom Redakcyi Cza­
su. A mianowicie, pierwszy proces przeciw współredaktorowi 
tegoż dziennika p. Leonowi Chrzanowskiemu obwinionemu o 
przestępstwo z §. 305 u. k. to jes t o pochwalanie powstania 
polskiego, a to z powodu artykułu wstępnego napisanego przez 
tegoż w numerze Czasu z 15 listopada; drugi proces przeciw­
ko temuż p. Leonowi Chrzanowskiemu obwinionemu o zbrodnię 
naruszenia publicznój spokojności z §. 66 u. k. z powodu za­
mieszczenia w Czasie z 25 listopada r. z. osnowy rozkazu na­
czelnika miasta Warszawy; trzeci proces przeciwko redaktoro­
wi odpowiedzialnemu p. Antoniemu Kłobukowskiemu o wykro­
czenie z §. 32 i 33 ustawy drukowój oraz o zbrodnię narusze­
nia spokojności publicznój z §. 66 za zamieszczenie listu z W ar­
szawy w Czasie z 13 kwietnia 1863 r.; nakoniec czwarty pro­
ces przeciw współredaktorowi p. Stanisławowi Kożmianowi o 
przestępstwo z §. 305 z powodu napisania artykułu w Czasie 
z 28 października r. z.

— Przed kilku dniam i, w teatrze „Gym naso“ w Paryżu, 
na pierwszóm przedstawieniu nowój komedyi Aleksandra 
Dumasa — podczas antr-aktu , pan Geroult redaktor Opi­
nion Nationals z p. E. Oirardin redaktorem Pressy rozmawia­
jąc  w foyer  o sprawach polityki europejskiój, n ia  zgadzali 
się co do najbliższych jój następstw. P . Geroult utrzymywał, 
że z wiosną rozpocznie się niechybnie w ojna, —  p. Girardin 
przeciwnie tw ierdził, że wszystkie dzisiejsze zawikłania, przy- 
najmniój na teraz, pokojowo się zakończą. Po żwawym spo­
rze stanął nareszcie między niemi zakład o 5,000 franków. 
Przy końcu rozmowy zbliżył się do nich p. Nigra poseł wło­
sk i, a dowiedziawszy się o co rzecz idzie, stanął po stronie

Geroult i poszedł z nim do połowy zakładu przeciw p 
Girardin.

— Dnia l ig o  marca zniżyła się temperatura do +1*,8 naj- 
wyżój dosięgła tylko +6 ',5 , barometr stał o godzinie 2iój po 
południu na 331”’,72, o lOtój wieczór opadł na 331’”,00, o 
6tój rano 12go na 329’”,77, wiatr słaby zmiennego kierunku, 
przez cały dzień przeważnie pogoda z chmurami; rano 12go 
szron, o godzinie 6tój tem peratura powietrza +0°, 8 K.

TELEGRAMY.
H a m b u r g  13 m arca wieczór. L ist z Veile do 

Hamburger Nachrichten donosi: iż 10 i 11 t. m 
cztery osofee cywilne zostały stracone za napady 
na żołnierzy austryackich. W edług spisu, cała stra  
ta  wojsk austryackich w potyczce 8 t. m. wyno­
siła 108 ludzi. (Hamburger Nachrichten z 13 t. m 
które w tej chwili odbieram y, opisują szczegółowo 
ten napad i usposobienie ludności w Veile i w ca- 
łój Ju tlandyi, o czem wspomnimy niżćj P. R. W ) 

H a m b u r g  14go wieczór. D zisiejsza Lubecker 
Ztg. donosi, że według listu pryw atnego z Hel 
zingborga, nadszedł 10 t. m. rozkaz, aby wojska 
w Schonnen były w 4eh dniach gotowe do marszu. 

K o l d y n g a  13 marca. Oddział duńskiej pie-
miała posunąć się z K oldyngi ku  F ry d ery cy i, a o rozmowie ja k ą  miał z księciem Gorczakowem , choty wsiad} w Aarhuua ; odpłynał do Fryderycyi; 
w szystkie nieprzyjacielskie wojska w eprzeć do tej a w której ks. między innemi pow iedział: Gdy L  da zwróci}a sję do W iborga. '  Feld. por. Ga- 
fo r te e y .C .k . korpus odebrał rozkaz, o 7mej przejść teraz rządy angielski, moskiewski, pruski i austry- b,enz powrócil do Veile. (Jest to odmienny nieco 
rzekę K oldyngę pod E istrup i K oldyngą i prąc acki szczęśliwym sposobem w ważniejszej spraw.e telegram od WC7Qraj  ^ , . 3 , ^ 0  P . R . W .) 
nieprzyjaciela, starać się przednią strażą dotrzeć do niżeli szlezwicko -ho lsztyńska jednakow o m yślą i i  K o l d y n g a  1 3  marca. Odezwa feldm. W rangla 
Veile. —  Gdy wedle dotychczasowych wiadomości działają, to i w tej sprawie na dwa n ie p rz y ja c ie l! ;akazuje w yprowadzać z J ut]andyi kon i, bydła i 
i doniesień spraw dzonych przez rekonesanse, me- skie obozy się me rozpadną. Życzy sobie więc zboża p()d kara  konfiskaty< _  Lekko ratmi An. 
przyjaciel w kilkanaście batalionów m iał stać pod wiedzieć, o jak ie j ważnej sprawie moskiewski mi- gtryacy zostali ‘w tył odwiezieni, a 50 ciężko ran-
Gudsoe, postanowił jen . Miilbe posunąć się z dy wizyą I nister tutaj mówi. Lord P a l m e r s t o n .  Kwestya, I ch ]eży w Vei,e , _  Ulewne deszcze, burze i
przez Alminde do H aw reballegd, przejść w tem I o której wspomina książę Gorczaków, odnosi się, drogj do njeprzebycja .
miejscu wąwozy Raudsau i stojące pod Gudsoe jakbym  j a  sądził, do postanowienia rzeczonych K o p e n h a g a  l 2  m arca. Dziś w południe by- 
oddziały nieprzyjacielskie przez Eritsoe odciąć od I mocarstw względem zaproszenia na kongres euro- L pos;edz<;nie Rady stanu. D ziennik Berligske 
przejścia pod M iddelfahrt i od F ry d e r y c y i ,- p o d -  pejski. Nie było zresztą żadnej innej kwestyi, do i n  t  m pisze; przyfeył ^  francusfei pu}kownik
czas gdy jeden  batalion, jed en  szwadron i dwa której mógłby się był odwołać, albo względem Febrier> przedstawił się królowi i udał się do głó-
działa, o wpół do 9tej miały uderzyć z przodu na którejby jak ie  porozumienie nastąpiło. Jeżeli zas kw atery  (na wysp? Algen) Sześciu oficerów
wąwóz pod G udsoe.—  R ozporządzenia te zostały mówca, ja k  sądzę, pragnie się dowiedzieć czy mię- 
w ykonane, a JK r. W  W. książę następca tronu, jdzy  temi czterema mocarstwami nie stanęła j a k a j  j

zamianowano na korw etę pancerną „D annebrok“ 
i na okrę t liniowy „Fred«.rik“ Rząd szwedzki skon-

Schonen. 
uzbrajają

jeszcze śrubowy okręt liniowy „K arol Ja n "  i trzy

L o n d y n  13 m arca wieczór. W edług depeszy 
z K openhagi z 13 t. m., ogłoszono tam urzędowo:

książę A lbert (ojciec) i feldm arszałek przyłączyli kombinacya przeciwko Francyi, to mogę zapewnić, centfuj e z 1Q do 1 5  tysięcy żołnierzy w 
się do dywizyi gw ardy i.—  O wpół do 9tćj rano iż nie ma najm niejszego powodu do podobnych Próc;i dotychczas uzbrojonych okrętów, 
przednia straż dywizyi gwardyi przeszła Raudsau domysłów. (S łu c h a jc ie !  słucha jc ie !) — P a n a L eszcze śrubowy okręt liniowy „Karol J 
pod H aw reballegd. D uńczycy usiłowali dwoma kom- D ’ I s r a e l i  zw raca uw agę, że przedłożone dc-1 fregaty
p a n i a m i  b r o n i ć  wąwozu, ale za piewszem uderze- pesze w sprawie niemiecko-duńskićj, tylko do końca K i e l  _
niem w yparci zostali. —  Usiłowali oni, korzystając stycznia sięgają. Od tego czasu zaszły ważne wy- kieg0 zwjązku postanowił posłań deputacyą na po- 
z każdego wzgórza, stanąć na pozycyi, ale za każ- p ad k i: ja k  zapowiedzenie zawieszenia broni, pro- grze3 Króla bawarskiego 
dą razą spędzała ich niepowstrzym ana w posuwa- jek ta  konferencyi a na ostatku napad na Jutlan- 
niu się swojem naprzód przednia straż dywizyi. dyę. Życzy sobie więc wiedzieć, czy rząd przedło- 
W  połowie drogi między Sonderskoogd a Frydery- ży i dalsze papiery do tć j. sprawy i kiedy to na‘ I nieprzyjaciel wszedł wczoraj wieczór do Aarthuus. 
cyą powitały ją  dwa bataliony duńskie i cztery stąpić może. Lord P a l m e r s t o n :  Jedynej przyczyny (W indomość tę potw ierdza podane wczoraj donie- 
działa. A rtylerya nieprzyjacielska rozpoczęła ogień zwłoki potrzeba szukać w układach względem gieni^  Q pochodzie woj sk austryackich z Skander- 
na czoło naszych (sprzym ierzonych) wojsk. Gdy konferencyj jak ie  się właśnie prowadzą. Jak  tyl- borga do A arhuus ; 0pu8zczeniu tego ostatniego 
jed n ak  dwie pruskie gwintowane 4ro funtówki od- ko te układy w jeden  albo drugi sposób zostaną przez D uńczyków  P. R. W .) W  Sundew itt zaszła 
powiedziały na ten ogień, a pierwsze zaraz ich ukończone, co ja k  się spodziewać należy w bardzo dzJŚ ranQ ma}a utarczka
strzały okazały się trafne, nieprzyjaciel rozpoczął I krótkim czasie nastąp i, przedłożone będą parła-1 L o n d y n  14 marca. A __
natychm iast odwrót do fortecy. D yw izya gwardyi mentowi wszystkie papiery i korespondencye, a* I ^ y m if o n  J arcy k ,ię ŻUa  K aro lin lp rzy b y liT u  wczo 
zatrzym ała się przy Sonderskoogd, gdyż nie mia- do zakończenia odbywających się teraz układów. I j  incognito pod nazwiskiem hrabiego i hrabiny 
no zam iaru uderzać na fortecę. 35 Duńczyków P. K i n g l a c k e  żąda przedłożenia wszystkich ak Lacrom a j  c  W y8okośeie stanęli w hotelu C l* 
przednia straż wzięła w wniewolą. —  Z centrum  | tów 7. r. 1850, 51, 52 i  53, odnoszących się do | rendon j podob no pojutrze odjeżdżają.

L o n d y n  14 m arca. N adeszły tu  wiadomości
„ . 1 . i • -to  • Iz Nowego Jo rk u  z 3 t. m. W edług nich, jen era ł

nieprzyjacielskim  batalionom , spodziewanym od nii z 24 m aja r. 1852 i czy ta nota znaną je s t rzą- un;onistowski Meade przeszedł rzekę Rapidann i
Gudsoe. Pokazało się jed n ak , że D uńczycy zosta- dowi. —  W ażną je s t bowiem rzeczą ażeby wie- zmierza ku Richmondowi. Sherm an cofa się ku 
wili tam jednę tylko kom paniją, k tóra  chciała ujść dzieć, od kogo ten trak ta t wyszedł i kto na przy-1 W ikshurgowi a L ongstreet do W irginii. Obiegi 
k u  wybrzeżu; ale przecięto jćj drogę i całą wzię- jęcie go ze strony Angin nastawa!. Dopiero gdy I wieść, iż w ojska unionistowskie zostały przed D al 
to w niewolę. S trata  dywizyi gw ardyi wynosiła I nota z 4gO lipca 1850 będzie z n an ą , zdoła Izba Kon 0(jp arte 
dwóch zabitych; dwóch oficerów, kapitan  Lochau pojąć, dla czego Niemcy mówią o p r o t o k ó l e
i p o r u c z n i k  Rosenberg— Lipiński oraz 13 ludzi by- l o n d y ń s k i m ,  a d la c z e g o  odpychają nazw ę: _____ ___________________ ________________________

ło ranionych. K apitan Lochau miał rękę przestrze- t r a k t a t  l o n d y ń s k i .  Nakoniec z tych kore'  I DaVango na 201etnie więzienie.* 
loną, a porucznika R osenberg trafiła kula w gu- spondencyj w yjaśni s ię , iż jedno z mocarstw eu- C a r o g r ó d  13 marca. Mechmet Ali został mia 
zik od surduta, w skutek czego powstała silnakon- ropejskich m ające w pływ y, przed podpisaniem nowany minis trem bez wydziału. Ks. Couza trzy 
tuzya obojczyka. D uńczyków wzięto w ogóle w nie- traktatu  z zimną krw ią i po długiej rozwadze ma 8W0j eg0 daw niej 8zego oświadczenia, 
w olę : 1 kapitana, 3 poruczników, z których jeden  sprzeciwiało się przypuszczeniu Związku niemiec- 
ciężko ranny i 178 żołnierzy. L iczba ich zabitych kiego do obrady. P . L a y a r d  odpowiada: Kore- 
i rannych, wedle zeznań jeńców , m a być znaczna. Ispondencya z owych la t je s t bardzo obszerna,
Po za wzgórzami mieli też wielu zabitych zosta- przedłoży jednakow oż te a k ta , które się odnoszą 
wić na placu. W  walkach tych m ała tylko część do wspomnianych układów. Na dzisiaj zw raca 
wojsk sprzym ierzonych b rała  udział, gdyż przed-1 tylko uw agę tak  p. K i n g l a c k e  ja k  i Niemców, któ-

N e a p o l  13 m arca. C ypryauo i Gima Lagalla 
zostali skazani na  śm ierć, Papa na całe życie

Przegląd polityczny.
Wieść o potyczce stoczonej w przeszłym 

nia straż z takim  impetem szła naprzód, że resz- rzy trak ta t londyński i protokół londyński biorą tygodniu w la s a c h  samsonowskich w Ra­
ta w ojska, wązką postępująca d rogą, zdążyć na za jed n o , iż to są  dwa odrębne a k ta , a trak ta t dotnskiem, jest jedyną dziś wiadomością 

as i rozwinąć się nie mogła. londyński je s t dokumentem, na którym  się wszyst- z pola walki w Kongresówce. Doniesienie
Forpoczty dywizyi gwardyi rozstawione z o s ta ły  kie wielkie mocarstwa podpisały. Co się tyczy z Kielc iż tamże przywieziono na kilku wo 

od Sonderskoogd przez Fugelsaug a ż  do zatoki noty p. B i l l e  do br. B runow a. to ta  nigdy r z ą - jz a c h  ranionych żołnierzy moskiewskich z o
Molle. S n o g h o i  o b s a d z o n o  jednym  batalionem , a dowi w urzędowy sposób komunikowaną nie była; kolicy Samsonowa, potwierdza wieść po 
Bredstrupp j e d n y m  batalionem i jednym  szw adro-1 za przyzwoleniem Danii rząd j ą  jednakow oż p rzed -1 wyższą, nieumiejącą jednak podać bliżćj

dnia boju, ani jego rezultatu; w Kielcach 
twierdzono, iż potyczka ta nie była pomyśl­
ną dla Rosyan.— Dziennik Powszechny z 14 

m. prócz opisów o szumnem ogłaszaniu 
ukazów po miasteczkach i wsiach, nic z kra- 
u nie zamieszcza. Natomiast Inwalid  donosi 

o różnych utarczkach w Lubelskiem i Ma­
zowieckiem województwie, o których organ 
moskiewski w Warszawie wychodzący nie 
wspominał; między innemi o potyczce z od­
działem Krysińskiego w Chełmskiem w la­
sach orchowidzkich, i o utarczce 28go lu- 
;ego z oddzialkiem Sokołowskiego w oko- 
icy Sochaczewa, o którćj był pisał dawnićj 

nasz korespondent z Warszawy. Nie potrze- 
jujemy dodawać, iż Inwalid  w utarczkach 
;ych odnosi zupełne zwycięstwo.

Najrozmaitsze i najprzeciwniejsze wieści 
o sprawie duńskiej i o usposobieniu Danii 
w kwestyi narad, krzyżują się w dziennikach 
wiedeńskich z 15 t. m. Urzędowa Gen. Cor. 
tłomaczy opór Danii tem, że rząd duński li­
czy na silnego chociaż dotychczas jeszcze 
tajnego sprzymierzeńca. Sprzymierzeńcem 
ym zdaje się Gen. Kor. być cesarz Napo- 
eon. „Jeżeli gabinet tuileryjski miłuje po­

kój, pisze Gen. Cor., miłość ta musi być 
bardzo platoniczna." Ten sam dziennik urzę­
dowy podaje dziś szczegóły mogące rzu­
cić niejakie światło na obecny stosunek 
Szwecyi do Danii. —  Twierdzono już da­
wnićj, że od samego początku wojny obecnej 
Niemiec z Danią, Szwecya pokilkakroć by­
ła bliską wejścia w bliższe porozumienia 
się z królem Chrystyanem IX., które jedna­
kże z powodów opozycyi ministeryum po­
myślnym skutkiem uwieńczone nie były. 
Obecnie znów toczą się układy o bliższe 
porozumienie Szwecyi z Danią. Czytamy też 
w tym względzie w Gen. Cor. list z Szto- 
kolmu z 10 b. m., w którym donoszą, iż 
król szwredzki Karol objawił usilne żądanie 
osobistego widzenia się z królem duńskim, 
jednakowoż na przedstawienia ministrów 
wykonanie zamiaru tego odłożył. Tymcza­
sem 9 b. m. na wyspie Malmoe odbyła się 
konferencya posłów francuskich przy rzą­
dach duńskim i szwedzkim. —  Wiadomość 
podana przez nas w ostatnim numerze w de­
peszy z Paryża z 12 b. m. oparta na twier­
dzeniu Memorial diplomatique o parafowa­
niu traktatu meksykańskiego, potwierdzoną 
jest przez urzędową Gen. Cor. —  Botschafter 

onosi, iż rząd angielski nakazał wstrzyma­
nie rozpoczętych prac około zniesienia for- 
yfikacyj wrysp Jońskich.

Po krwawój i dosyć zaciętćj walce na 
)ółnocnym brzegu rzeki Veile 8 t. m., o 
ctórój raporty austryacki i pruski podaliś­
my a duński podamy jutro, korpus wojsk 
austryackich posuwając się głębićj w Jutlan- 
dyę i zajmując kolejno Horsens, Skanderborg 
aż po Aarhuus, nie znajdował oporu: część 
nielicznych w Jutlandyi na otwmrtćm polu 
wojsk duńskich cofnęła się ku Wiborgo- 
w i, druga część wsiadła w Aarhuus na o- 
kręty i odpłynęła do Fryderycyi, gdyż na 
utrzymaniu tego ufortyfikowanego stanowi 
ska zależy głównie obrona Jutlandyi ze stro­
ny duńskićj. Lecz ulewne deszcze i roz- 
jrzęzłe drogi wstrzymują pochód wojsk au 
stryackich, które doszedłszy do Aarhuus za- 
rzymały się chwilowo, może z powodu wła­

śnie tych deszczów i bezdroży. Ale także lu­
dność w Jutlandyi bardzo nieprzyjażnie i 
z wielką zaciętością przeciw wojskom sprzy­
mierzonym występuje. Na przykład, po za- 
ęciu miasta Veile przez wojsko austryackie, 

strzelano z okien do żołnierzy. Listy w Ham­
burger Nachrichten  z 13 t. m. opisują kilka 
łodobnych przypadków i donoszą, iż nietyl 
ro w Veile i w zajętćj części Jutlandyi roz­
brojono mieszkańców, lecz w mieście tćm 
feld. por. Gablentz ogłosił sąd doraźny, a
10 t. m. po południu i 11 rano rozstrzela­
no 4ch Duńczyków. — Prawe skrzydło ar­
mii sprzymierzonćj z Prusaków złożone, któ 
re pozostawszy w tyle, stoi naprzeciw Fry 
derycyi, nie podstąpiło bliżćj pod to miasto 
jak to widzimy z urzędowych doniesień te 
legraficznych ogłoszonych w Kopenhadze
11 t. m., a kopenliagski Dagbladet mówi 
że nie tak ’ prędko Prusacy zdecydują się 
na atak tćj twierdzy, która ma liczną zało 
gę pod dowództwem jen. Lunding. Drug 
korpus pruski, który pozostał w Szlezwiku 
przed okopami dyppelskiemi, zebrawszy 
wreszcie artyleryę oblężniczą, zaczął 13 
m. podsuwać się w celu zajęcia wiosek przeć 
szańcami w znacznćj jednak od nich odle 
głości. Jakoż 13 t. m. brygada pruska Ro 
der zajęła wioski Niibel i Rackebiill, po u 
tarczce, w którćj ze strony pruskiej poleg' 
według raportu pruskiego w Stoats-Anzeiger 
jeden oficer (Troskel) i trzech żołnierzy, 
ciężko jest rannych 1 oficer i 10 żołnierzy. 
Między temi zajętemi przez Prusaków wio 
skami a warowniami dyppelskiemi jest zna 
czna pusta przestrzeń, ostrzelana dobrze 
warowni; a sami korespondenci pruscy przy 
znają, iż podsunięcie się bliżćj w celu roz 
poczęcia robót oblężniczych, kosztować bę 
dzie Prusaków’ wiele krwi i czasu. Wpra­
wdzie Kreutz Ztg. utrzymuje, iż 13 t. m. 
wieczór rozpoczęła artylerya pruska ostrze­
liwać szańce, lecz jeśli to nastąpiło, to na 
znaczną odległość i chyba tylko aby uła­

twić kopanie przekopów i sypanie bateryj, 
przez skierowanie na siebie strzałów z wa­
rowni.

Najważniejsze w tćj chwili pytanie w spo­
rze niemiecko-duńskim, który stał się spra­
wy europejską: c zy  D a n i a  p r z y j ę ł a  
p r o p o z y c y ę  k o n f e r e n c y i  i podjakie- 
mi warunkami,—  nie jest dotyczas stanow­
czo rozwiązane. Wieści z Londynu i z pa- 
ryzkiej giełdy, a przedewszystkiem z pierw’- 
szego tego miasta, gdzie sobie życzą naj- 
goręcćj przyjęcia, rozgłosiły po Europie 12 
t. m. następnie 14, iż Dania przyjęła pro- 
pozycye narad pod warunkiem utrzymania 
status quo na teatrze wojennym. Wspomnie­
liśmy wczoraj, że jeżeli wdeść ta jest praw­
dziwą, warunek taki byłby po części od­
mówieniem; albowiem mocarstwa sprzymie­
rzone pod innemi warunkami na konferen- 
cyę zgodzić się były gotowe, mianowicie, 
aby Duńczycy opuścili szańce dyppelskie i 
wyspę Alsen, to jest cały Szlezwik. Zresz­
tą o przyjęciu nawet pod wyżój wspomnia­
nym warunkiem konferencyi przez rząd duń­
ski, nie ma do tej chwili żadnej urzędowrćj 
wiadomości. Zdaje się jednak prawdopodo- 
bnóm, iż rząd duński nie chcąc narażać so­
bie Anglii, przyjmie lub przyjął propozy­
cyę zakończenia sporu dyplomatyczną nara­
dą, ale pod warunkiem zawieszenia broni i 
zatrzymania dotychczasowych stanowisk, na 
co właśnie nie godzą się rządy sprzymie­
rzone: a takie przyjęcie równa się odrzu­
ceniu.

Lecz gdy tak niefortunnie idą urzędowe 
układy o konferencyę, zawołany pośrednik 
wr sporach europojskich król Leopold, pra­
cuje w Londynie nad przygotowaniem zgo­
dy na innćj drodze. Korespondent stolicy 
angielskiej do Kolnische Zig. w liście z 11 
marca donosi, iż za staraniem króla Leo- 
jolda zebrali się u niego posłowie austry­
acki , pruski, szwedzki w'raz z ministrem 
lusselem. Reprezentant duński oświadczył, 

że jakkolwiek z wdzięcznością przyjmuje 
rząd duński pośrednictwa króla belgijskie­
go, jednak nigdy nie zgodzi się na polity­
czne oddzielenie księstw zaelbiańskich od 
Janii, chociaż się zgadza na administracyj­
ny rozdział, jaki istniał przed 1848 rokiem.

Dzienniki francuskie podają telegram z Tu­
rynu streszczający mowę włoskiego mini­
stra finansów p. Minghetti, miana na posie­
dzeniu niższej Izby włoskiego parlamentu 
w d. 11 b. m. W mowie tej p. Minghetti 
jodnosi szczególniej polityczną stronę pro- 
ektu rządowego w toczącej się obecnie 

sprawde zrównania podatku gruntow’ego we 
Włoszech. Między innemi powóada on: „pro- 
ekt rządowy ma także na celu zatrzeć o- 

statecznie wszelki ślad dawnych politycznych 
terytoryalnych podziałów we Włoszech".

ó tćj mowie nastąpiło głosowanie Izby, w 
skutek którego wszystkie poprawki opozy­
cyi odrzucone zostały, wyjąwszy poprawki 

anza. Poprawka ta odznacza się duchem 
jojednawczym. Sprawa ta zrównania po­
datku gruntowego, jedna z najważniejszych 
we Włoszech, przeprowadzoną, zostanie 
)ez silniejszych wstrząśnień, pod wpływem 
jatryotycznego dążenia do zgody. Donty ban- 
derskie w Londynie otrzymałyl3 t. m. tele­
gramy, potwierdzające od kilku dni już w o- 
)iegu będące wieści o wyjeździe Graribalde- 
go z Kaprery. — Korespondent turyński 
do francuskićj Patrie  podaje wiadomość 

toczących się układach pomiędzy rzą­
dami włoskim i portugalskim względem 
pomocy, jakąby ostatni ten rząd mógł 
dostarczyć pierwszemu w razie potrzeby. 
Pomieniony korespondent do wiadomości 
tćj zdaje się przywiązywać wiele wiary. 
Korespondent Debatów z tego samego mia­
sta pisze, że święte kollegium w Rzymie 
miało postanowić, w razie śmierci Piusa IX, 
ogłosić natychmiast jego następcę, tak, że­
by się świat w jednćj chwili dowiedział o 
śmierci jednego i o wstąpieniu na tron drugie­
go papieża. Kandydatami, którzy najpraw- 
dopodobnićj wr takim razie obrani zostaną, 
mają być kardynałowie Corsi i St. Augeli.

Ostatnie telegramy „Wiekn“.
P e t e r s b u r g  15 marca. Dzisiejszy Journal de 

St. Petersbourg zbija pogłoski o odnowieniu świę­
tego przym ierza, i p isze, że jedyne możebne dzi­
siaj święte przym ierze, jestto  przymierze pokoju 
i powszechnego dobra. Rosya nie byłaby ostatnią 
do zajęcia miejsca w takiem  przym ierzu, któreby 
nikomu nie groziło i nikogo nie w yłączało , tylko 
intrygantów, prawdziwych nieprzyjaciół szczęścia 
narodów.

W i e d e ń  15 m arca wieczór. Na dzisiejszem  po­
siedzeniu sejmu niższo-austryackiego przyjęty  zo 
stał wniosek w ydziału, iż Szuselka stracił prawo 
wejścia do sejm u, wykonyw ania swego mandatu 
i powtórnego w yboru, i aby namiestnictwo zapro­
szono o rozpisanie powtórnego wyboru.

W i e d e ń  15 m arca wieczór. Rozgłoszona na 
bnrsie paryzkiej wiadomość, iż Dania przyjm uje 
propozycyę konferencyi, przyjęta je s t z powątpie­
waniem na tutejszej giełdzie. Kurs giełdy wieczor- 
nć j: kredyt 181—20; pożyczka z r. I860 92— IG, 
pożyczka nowa 9 4 —10; ren ta  66— 75.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
F e l i k s  W a s i l e w s k i .
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K urs m onet i  p a p ierów  p u blicznych .
KKAKÓW 15 marca.

Monety.
Za 100 złr. srebrem austryaeką walutą . złr. 
„ 100 rub. bil. Banku poi. lub petersb . „
„ 100 rub. sr. obrącz. bil. B. poi. lub p e t. . rub.
„ 100 talarów p r u s k i c h ................................zfr.
„ 1 dukat ważny austryacki lub hol . „
„ 1 pólimperyał w a ż n y ..............................
„ 1 napoleondor...............................................

Papiery publiczne procentowe.
Za złr. 100 w list. zast. gal. no. z bież. kup. złr. 
„ „ 100 w list. zast. gal. star. z bież. kup. „
„ „ 100 obi. ind. obw. krak. z bież. kup. „
„ „ 100 obi. poż. nar. austr. z 1854 r. prócz 

wartości bież. kupona „
„ sztukę 1 akc. kol. żel. gal. Karola Ludwika 

prócz wart. bież. kup. . . . „
„ złp. 100 w list. zast. poi. z wart. b. kup. . złp.

W IEDEŃ 15 marca (telegr.)
5°/0 M e ta lik i........................... , . . . .
5°/0 Pożyczka n a ro d o w a.............................
Akcye banku narodowego wiedeńskiego

„ banku k red y to w eg o .......................
Losy 5%  z roku 1860 .............................
Srebro ........................................................  .
Londyn, 10 funtów szterlingów . . .
D ukat p o jed y n c zy ........................................

W IEDEŃ 14 marca.
Pożyczka skarbowa:

5 “/o Metaliki na walutę austryaeką . . i .
5°/0 Pożyczka n a ro d o w a ........................................
5%  Metaliki na monetę konwencyjną . . .
5°/0 Obligacye indemn. niższej A u stry i. . .
5%  * n węgierskie . . . .
5°/0 „ v chorw. slow. bank. .
.« /, » r galicyjskie . . . .
5 °/0 „ „ bukowińskie . . .
5°/0 * „ siedmiogrodzkie . .
5%  Pożyczka nowa w e n e c k a ............................

Listy zastawne:
5°/0 Banku narodowego 6-letnie . . . .
— „ „ 1 0 - le tn ie ......................
— „ „ 12-miesięczne . . .
— „ „ losowane w wal. a.
— Towarzystwa kredytowego galicyjskiego .

Pożyczki loteryjne:
Losy pożyczki skarbowej z r. 1839 całe . .

* * z r- 1854 “a 4% •
„ „ „ z r. 1860 całe . .

„ z r. 1864 całe . .n n Ti
Bilety rentowe C o m o ..............................................
Losy Zakładu kredytow ego..................................

„ tryestskie na 4 % % ..................................
„ żeglugi parowój na D unaju . . .- .
„ ks. Esterhazego na 40 złr...........................

40
40
40
40
40
20
20
10

ks. Salm 
„ ks. Palffy ,
„ ks. Clary ,
„ hr. St.-Genois
„ miasta Budy ,
„ ks. W indischgratz
„ hr. W aldstein
„ Keglewicza

Akcye bankowe i  przemysłowe:
Akcye banku narodowego austryackiego. .

„ zakładu kredytowego . . ..................
„ żeglugi parowej na Dunaju . . . .  
„ kolei północnej cesarza Ferdynanda
„ „ rządowej .....................................
„ „ zachodniej cesarzowej Elżbiety
„ „ P a rd u b ic k ió j .........................
„ „ Nadcisańskiej..........................
„ „ P o łu d n io w e j.........................
„ „ G a l ic y js k ie j .........................

Kursa zagraniczne (3-miesięczne): 
Amsterdam 100 złot. holend.. .
Augsburg 100 złot. nadr. . . .
Berlin 100 ta la ró w .......................
F rankfurt n. M. 100 złot. nadr.
Genua 100 lirów piemonckich .
Hamburg 100 marków..................
L ipsk 100 t a l a r ó w ......................
Liwomo 100 l i r ó w ......................
Londyn 100 fu n tó w .................. ...
Paryż 100 fran k ó w ..................

W aluty:
Cesarskie korony . . . . . .

„ pół-korony . . . .
„ dukaty na wagę. . .
„ „ obrączkowe

Złoto al m arco............................
N a p o le o n d o ry ...........................
S u w e re n y ....................................
F ry d e ry k i....................................
L u id o ry ............................................ ,
Suwereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie ...................
S r e b r o ...........................

„ k u p o n y ......................   .
Talary z w ią z k o w e ..................
Pruskie bilety bankowe . . .

102  —

86 20 
72 50

142 50 
90 25 
92 20 
94 — 
18 — 

130 — 
109 — 

87 50 
92 — 
32 — 
32 50 
31 25 
29 50 
29 25
19 50
20  —  

15 25

o
o
OW

»'/*
5
4
5
5
6
4
5
6 
7

LW Ó W  12 marca.
D ukat h o le n d e rsk i ..................................................

„ austry ack i......................................................
Półimperyał r o s y j s k i .............................................
Rubel rosyjski ......................................................
Talar p ru sk i...............................................................
Listy zastawne galicyjskie bez kup. wal. austr.

„ a v  v  r> mon. kon.
Obligi indemnizacyjne bez kuponów . . . .
Pożyczka narodowa bez k u p o n ó w ..................
Akcye kolei żelaznej galic. Karola Ludwika .

W ARSZAW A 14 marca.
P ó łim p e ry a ły .................................................... rubli
Obligi skarbow e................................................... „

k u p o n ..................................... „
L isty zastawne HI. o k r e s u ............................. „

kupon .........................................
Ąkcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 

„ „ warszawsko bydgoskiój

W ROCŁAW  14 marca. 
Banknoty 'austryackie w monecie nowej ,
Polskie bilety b a n k o w e ................................

„ Listy zastawne  ..................
Poznańskie listy zastawne nowe 4%  . .

PARYŻ 12 marca.
R enta 3%

LONDYN 12 marca.
Konsole .

żądają .| p łacą .

118% 117%
168 166
112 110
178 176
5 70 5 60
9 80 9 66
9 56 9 42

73% 72%
77 — 76
73% 7 2%

80 — 79 —

200% 198%
94% 93%

złr. , cent.
71 90
79 ! 70 

774 { — 
181 ! 30

92
117
118 

5

70
50
20
67

66 90 66 70
79 80 79 60
71 80 71 50
86 50 86 —

74 50 73 50
79 — 71 50
71 25 70 75
71 ___ 70 25
71 — 70 25
— — 93 —

774 — 
180 80 
435 -  

1768 
192 -  
134 50 
125 50 
147 — 
246 — 
200 —

101 50

86  —  

71 75

142 — 
89 75
92 —
93 80 
17 50

129 75

87 — 
91 —
31 50
32 -  
31 -  
29 — 
28 75 
19 — 
19 50 
14 75

773 — 
180 60 
434 — 

1766 
191 50 
134 — 
125 -  
147 — 
245 — 
199 50

100 10
100 25

100 40 

89 25

118 60
46 80

16 40

5 70 
5 70

9 50

10 05 
9 75 

12 05 
9 80 

118 — 
118 25 
1 77 '/, 

1 78

100 —  

100 25

100 25

89

118 30 
46 65

16 35

5 69 
5 69

9 49 
16 70 
10 

9 70 
12 03 

9 75
117 60
118 

1 77
1 77'/,

gotów. 
5 61 
5 63 
9 67 

84 
1 78 
72 20 
75 80 
70 87 
79 17 
197 67

żądają

83 18 

13 96]

84 —

797, 
94 1

towar. 
5 67 
5 69 
9 78 
1 86 
1 80 

73 — 
76 60 
71 57 
79 75 
199 35

płacą

82 58 
1 82%  
13 93] 
-1 3 7 ,

83 50

84
85

66 75

91%

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

o d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7. rano ; 3. 30 po południu; — do War­

szawy o 8. ran o ; — do Maczek 3. 20 po południu (gdzie 
nocuje); — do Wrocłaioia 8. ran o ; — do Ostrawy (przez 
Bogumin [Oderberg] do Prus) 8. rano; — do Lwowa 10. 
30 rano; 8. 30 wieczór; — do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano ; 3. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano.
z G ra n icy  do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 2 7  przed południem;

2. 15 po południu, 
ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem; 2. 26 pop o ­

łudniu; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5. 10 rano ; 5. 20 wieczór.

PR ZY C H O D ZĄ :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano ; 7. 45 wieczór — z Warszawy 

5. 13 po południu; — z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra ­
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy przez Bogumin (Oder­
berg) do Prus 5. 27 wieczór; — ze Lwowa 2. 54 po po­
łudniu; 6. 15 rano; — z Wieliczki 6. 20 wieczór, 

do Lwowa z Krakowa 8. 33 ran o ; 6. 40 wieczór.

Przyjechali do Krakowa od 13 do 15 marca.
H O TEL SASKI. W ładysław Szczerbiriski ob. z Okoeima 

Górnego; Jan  Sokołowski ob. z Kongresówki; W anda Chwa- 
libóg, ob. ziemska, z G rójca; Mieczysław Preszel, z Jarosła­
wia ; Stanisław Plew iński; Hr. Różycki ob .; Paweł Sokołow­
ski, m echanik; J .  Hordliczka, dyrektor fabryki; Władysław 
Skrzyński, obywatel ziemski; Zygmunt Saborowski; W ła­
dysław Okolski, komisarz dóbr; A. Adler, spekulant^z Ber­
na; Adam Szołajski, oby w. ziemski; Mikołaj Berg, z Kier- 
szanowa; Klementyna Homolacz z córką, ob. ziem. z Balic; 
Erazm Niedzielski, ob. ziem., ze Sledziejowic; Antoni Niedziel­
ski, ob. ziem., ze Zabawy; Rafał Radziejowski, ob. ziemski, 
z W itowie; Salomon Goldstem, kupiec ze Lwowa; D. Zer- 
nitz, kupiec z Glewic; Henryk Chwalibog, z P ragi; Antoni 
Bromnowski.

Wyjechali:
Salomon Goldstern; Antoni Niedzielski; Erazm Niedzielski; 

Klementyna Homolacz; Mikołaj Berg; A. Adler; W ładysław 
Okólski; Zygmunt Soborowski; W ładysław Skrzyński; J. 
Hordliczka; Paweł Sokołowski; Mieczysław Preszel; W anda 
Chwalibog; Seweryn Nowakowski; Stefan de Crony; Gustaw 
Zachert; Henryk K oetz; Antoni Graf; Aleksander Uznański; 
Karol Kom gold; Karol Jag ielsk i; Ignacy lir. Potocki; Stani­
sław Zawadziński.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
Kraków  15 marca. Na dzisiejszym targu na 

Kleparzu ceny zboża nieco spadły; jęczmień za­
kupywano do Węgier. P łacono:
Za żyta  mierz. od złr. 2 c. —  do złr. 2 c. 30
„ pszenicy „ „ 3 „ —  „ „ 3 „ 50
„ jęczmienia „ „ 2 „ 20 „ „ 2 „ 25
„ owsa „ „ 1 „ 50 „ „ 1 „ 75
„ grochu „ „ 2 „ 50 „ „ 3 „ —

Do Michałowic zwieziono w dniu 14 marca oko­
ło 1300 korcy różnego zboża i płacono:
Za żyta  korzec od złp. 14 do złp. 15 gr. 15
„ pszenicy „ „ 21 „ „ 23 „ —
„ jęczmienia „ „ 15 „ „ 16 „ —
„ owsa „ „ 10 „ „ 11 „ —

Na Baran, gdzie w dwóch poprzednicli tygo­
dniach nie było żadnego targu, zwieziono w dniu 
wczorajszym przeszło 2000 korcy zboża, z których 
do opłaty na konsumcyą było:

Pszenicy , . . . . 22 m ierzyć;
P r o s a ......................... 100 „
G ro ch u ..........................60 „
Jęczmienia . . . .  990 „

Na transito do Prus:
P s z e n i c y ................. 850 „
Żyta .............................  400 „
G ro ch u ......................... 100 „

Ruch na targu był bardzo mało ożywiony i ce­
ny spadły, jak się zdaje w skutek zmowy kupców. 
P łacono:
Korzec Pszenicy od złp. 21 do złp. 24 gr. —

„ Zyta „ „ 14 „ ,, 15 „ •
„  Prosa „  „  21 „  „  24 „  —

„ Grochu  ̂ „ „ 18 „ „ 19 „
„ Jęczmienia „ „ 15 „ „ 16 „ —

TRESC OBWIESZCZEŃ 
Władz administracyjnych i sądowych zamie­
szczonych w urzędowych gazetach K ra k a u e r -

Zeitung i Gazecie Lwowskiej.
1. Pozwy i  edykta.

Nakaz zapłaty sumy wekslowej 3000 złr. w. a. 
w sprawie Barucha Geldwerth, przeciw nieobecnym  
Kazimierzowi i Barbarze hr. Potulickim kurato­
rowi pozwanych Adw. Dr. Witskiemu przez Sąd 
krajowy w Krakowie doręczono.

Nakaz zapłaty przez Sąd krajowy w Krakowie 
pod d. 8 lutego 1864 r., w sprawie wekslowój M. 
Karmela przeciw Wincentemu Sroczyńskiemu, do 
rąk kuratora tegoż Adw. Dr. Machalskiego wrę­
czony.

Sąd krajowy w Krakowie donosi, iż Adw. Dr. 
Blitzfeld we wszystkich sprawach przez klientów 
mu poruczonych, na mocy nadanego przez tychże 
prawa mianowania zastępców, Adw. Dr. Geislera 
swym jeneralnym zastępcą ustanowił.

W sprawie massy kuratelarnej Filipa i Barbary 
Cerchów, przeciw Bogusławie Gontre, o zapłacę 
nie 300 złp. wraz z p. n.; termin do obrony w Są­
dzie del. miejskim w Krakowie na d. 13 maja 
1864 r. wyznaczony. Kurator pozwanój Dr. K o ­
recki.

II. Amortyzacye.
W eksel przez Józefa Deichesa akceptowany 

z daty 18 stycznia 1864 r. na złr. 800, płatny 18 
lutego b. r. w Krakowie.

Kupon na d. 1 listopada 1863 obligacyi fundu­
szu indemnizacyjnego we Lwowie, N. 16358 na 
złr. 1000.

III. Opróżnione posady.
Kontrollera kasy zbiorowej w Rzeszowie z pen- 

syą roczną 840 złr. w. a. Podania do Dyr. skar­
bowej obwodowój w Rzeszowie.

Stypendyum prawnicze we Lwowie, fundacyi 
Żebrowskiego dla szlachty w kwocie 210 złr. w. a. 
Podania po koniec marca do Namiestnictwa we 
Lwowie, za pośrednictwem dziekana wydziału 
prawa we Lwowie.

IV . Licytacye sądowe dóbr i  realności.
Dobra Wola Justowska z przyległosciami Chełm, 

Przegorzały, Zakamycze i Podkamycze w powiecie 
Lisieckim położone, w Sądzie krajowym w Kra­
kowie na d. 19 maja i 23 czerwca 1864 sprzeda- 
nemi będą. Cena wywołania 155738 złr. 87 c. 
Wadyum 15580 złr.

Dobra Bystrzyca dolna w pow. Rópczyckim, 
obw. Tarnowskim położone, na dniu 12 kwietnia 
1864 w Sądzie obw. w Tarnowie sprzedanemi 
będą. Cena wywołania 13925 złr. w. a. Wadyum 
700 złr.

Realność massy pupillarnój małoletnich Fiu- 
towskich, przy ulicy Łobzowskiój pod L. 25 Gm. 
VII (97 D. IV) w Sądzie krajowym w Krakowie 
na d. 18 marca sprzedaną będzie. Cena wywoła­
nia 4327 złr. 90 c. Wadyum 432 złr.

Realność w Tarnowie pod L. 130 i 154 poło 
żona, w Sądzie obwodowym w Tarnowie w d. 8 
kwietnia, 6 i 27 maja 1864 sprzedaną będzie. 
Cena wywołania 20247 złr. 40 c. w. a. Wadyum 
1012 złr.

Realność w Tarnowie na przedmieściu Zawale 
pod L. 282 wraz z gruntem, na d. 9 czerwca

1864 sprzedaną będzie w Sądzie obw. w Tarno­
wie. Cena wywołania 7008 złr. 24 c. Wadyum 
350 złr.

I N S B R A T Y .

W księgarni Znpańskiego w Poznaniu 
wyszły i są do nabycia

w księgarni FRIEDLEINA, Krakow ie:
1. Grażyna, powieść litewska Miókiewicza,

i l l u s t r o w a n a  wedle rysunku Ant. 
Zaleskiego— 5  miedziorytów wykonał 
P . Łukomski . . . . . . . .  6 talarów

2. Historya naturalna przez Szafarkiewicza,
Iszy kurs, wydanie 2gie z 60 drzewo­
rytami w t e k ś c i e ............................. 7 ł/2 sgr.

3. Obraz machinacyj dworów ościennych od
r. 1763— 1773, napisał L. Źychliński 22% sg.

4. Opowiadanie d z ia d u n ia ... . . . . . . . . . . . . . . . . . 15 sgr.
[17] (14)

*
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W y r ó b  t r a ł o w y .

T Ł U S Z C Z  C Z E R N I Ą C Y
dla wszelkiego rodzaju

skóry, obuwia i narzędzia skórzane gospo­
darskie,

zatem ważne dla 
g o s p o d a r z y  i  r y m a r z y ,

wynaleziony przez K. ORZECHO vVSKIEGO; 
przewyższający wszelkie dotąd w handlu istniejące 

podobnego rodzaju głoszone tłuszcze. 
Tłuszcz ten składający się li-tylko z najwybor­

niejszych połączonych tłuszczowych części, któren 
nietylko każdą nawet najbardziej zużytą skórę do 
pierwotnego stanu przywraca i zmiękczy, lecz nad­
to, pomimo że niezawiera on w sobie żadnój smro­
dliwej gumy elastycznej, lub gutaperki (które gu- 
maty zwykle w istniejących tłuszczach są połączone, 
i  takowe przy  używaniu na obuwia, osobom, ja k  
praktykowano, katary i  nieprzyjemne odory spro­
wadzają), przecież ten pomimo tego wilgoci nie 
przepuszcza.

Tłuszcz ten stały (nie płynny) przesyła się 
w puszkach blaszanych po 1, % i J/4 funt., jako 
tóż na wagę w baryłkach od największej ilości 
do najmniejszej zaś w pudełeczkach drewnianych' 

W szelkie zamówienia uskutecznia najpunktual­
niej I v  ; i r * o l  J F ^ z ą c a , w Krakowie, utrzymu­
jący SKŁAD GŁÓWNY dla kraju i zagranicy, vi
uprasza o łaskawe i liczne zamówienia.

SKŁAD w Tarnowie u P. J. Jahna. [26] (6)

[29] IW A (4)

" W  ę g r i e r s l t a

nadeszła do Handlu EDW ARDA FUCHSA 
w Krakowie.
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ROZKŁAD GODZIN
w y k ł a d ó w  f r a n c u z k i c h  

w hotelu Saskim
od ulicy św. Jana na dole odbywanych.

W e Wtorki i Czwartki od 12ój do lój dla osób 
już wykształconych we francuzczyźnie: Odczyty 
(po francuzku) z literatury francuzkiej tegoczesnój.

We Środy i Piątki od 12ój do le j dla zupełnie 
początkujących: W ykłady metody Robertsona, za ­
stosowanej do nauki języka  francuzkiego.

We Środy i Piątki od l l e j  do 12ój dla posia­
dających początkowe zasady prawideł językowych : 
Ćwiczenia gramatyczne i  tłumaczenie główniejszych 
autorów .francuzkich.

Polowa czesnego przeznacza się dla ubogich 
uczniów 4ch niższych klas Gimnazyum, w którem 
uczyłem 27 lat, albowiem nie są jeszcze w stanie 
utrzymaó się z korrepetycyj.

Uczniowie Zakładów publicznych płacą tylko po­
łowę czesnego, to jest 2 złr. za każdy kurs.

Rodzice lub ich zastępcy towarzyszący młodym 
osobom, naturalnie za siebie nie płacą.

Ojcowie i matki posyłający więcej jak dwóch 
uczących się, wnoszą tylko dwa czesne, chociażby 
kilku innych z ich rodziny uczęszczało.

Kurs trw ać  będzie de 15 czerw ca r. b.
A u b e r t l n .[25] (S)

[31] (2-6)P R O H I E S S Y
losów Banku kredytowego

-\x r  W lednlu (Creditloose) 
których ciągnienie, z najwyższą wygraną 
ZłR. 200,000, a najniższą 
ZSłlR.. 145 —  odbędzie się w dniu 
I kwietnia r. b. — Tu w Krakowie wysta­
wione i własną firmą opatrzone sprzedaje

d o m  b a n f c o w y

A N T O N I H O ELZEL.

Dr EBERS Homeopata
zmuszony wyjechać, poleca na swego na­
stępcę ±>''" Palecznego mie­
szkającego na Placu Szczepańskim obok tea 
[32] tru Nr. 239 na 2gićm piętrze. ( t - 2)

Królewsko pruskiego fizyka powiatowego 
Dra Kocha

CUKIERKI Z ZIÓŁ/#I1%
okazują się ■■■ jak to stwierdzają 
najdowodńiejsze świadectwa *  z po- oU&f 
wodu zawartych w nich obfitych SO- 
ków ziołowych i roślinnych, bardzo skutecznemi na 
k a s z e l ,  c h r y p k ę ,  o s t r o ś ć  g a r d ł a ,  z a f l e -  
g m i e n i e  itd. Albowiem we wszystkich tych przy­
padkach sprawiają skutek łagodzący, uśmierzający 
drażnienie, a osobliwie przyjem ny/ To też dozna- 
wają coraz bardziój wzrastającego, chlubnego uzna 
nia i otrzymują pierw szeństw o przed innemi tego 
rodzaju fabrykatami wszędzie, gdzie tylko ich raz 
używano. —  Te krystalizowane Cukierki z zió ł Dra 
Kocha sprzedawają w podłużnych, a obok domiesz- 
czonyni Stępieni opatrzonych pudełkach orginalnych, 
w gatunku tak jak dotąd niesfałszowanym, po ce­
nie 3 5  i T O  nowych krajcarów osoby nastę 
pujące:

w Krakowie p J ózefBartl,
w B IA Ł E J: Józef Berger i Leopold Sehwanzer; w BOCHNI: 
P. Niedzielski; w CZERNIOW CACH: Ign. Schnirck i Józef 
Różański; w GORLICACH: apt. W alery Rogawski; w GRY­
B O W IE : Alojzy Muszyński; w JA ŚL E : apt. Ign. Lukasie­
wicz; w K Ę T A C H : apt. G. Streya; We LW O W IE : Wdowa 
po I. F . Kleinie i Gebhardt, Bonifacy Stiller, apt. Zygmunt 
Rucker, Fryderyk Schubut, apt. A. Berliner (niegdyś Lanery) 
i P io tr Mikolasz; w LISK U : apt. Rob. B arański; w MYŚLE­
NICACH: Fr. Stanisz; w NOWYM-TARGU: Karol L aur;
w PRZEM YŚLU: Edward M achalski; w R ZESZO W IE: Ign. 
Schaitter i Spółka; w SADAGÓRZE: aptekarz A. St. Bursa; 
w SANOKU: Jan  Zarewicz; w SĘDZISZOW IE: Jan  Ko­
wnacki; w STAN ISŁAW OW IE: apt. Rud. Świtalski (niegdyś 
Tomanek); w TARNOW IE: Józef Jab n ; w W ADOW ICACH: 

Franc. Foltin; w ZALESZCZYKACH: Józef Kodrębski.

Nakładem zakładu artystycznego Miethke i Wawra 
w Wiedniu, wyszła właśnie i jest do nabycia

A R T U K A  G RO TTG EK A

P O L O N I A  1863
(sceuy z pow stania)

Cena wydania ozdobnego, zawierającego 9 ry­
sunków fotografowanych  w bardzo wielkim forma­
cie, w okładce, 60 złr. w. a.

Cena jednego arkusza tegoż wydania ozdobnego 
10 złr. w. a., wielkość arkusza 24 na 30 cali. 
Cena wydania m niejszego (12 na 18 cali) 15 zł. w. a.

Dawniej wyszła tymże nakładem:
Grottgera „WARSZAWA”

7 fotograllj, wydanie większe 12 złr., niniejsze 5 zł. w. a.
IPF^Zamówienia przyjmują wszystkie księgarnie. 
Na s k ł a d z i e  znajdują się te dzieła u Karola 
Wiłda we Lwowie i u Juliusza Wildta w Kra­
kowie. [9] (18)

[22] (7)

GŁÓWNY SKŁAD
Likierów, Rosolisów i Wódki 

kolońskiej,
fa b ry k i k ra jo w e j Łańcuckiej,

utrzymujący Handel ED W A RD A  FUCHSA 
w  Krakowie, ma zaszczyt donieść Szano- 
wnój Publiczności, że Cena powyższych 
wytworów z dniem Igo b. m. zn iżoną zo­
stała, i takow e po cenach fabrycznych 
sprzedaje.
U lF " Wszelkie obstalunki przyjmuje i usku­
tecznia jak  najpunktualniej. [27] (6)

[i] DZIEŁKA (i3 )

wyszłe u Ż. J. Wywiałkowshiego
W  KRAKOWIE, 

liabye’ ich można u niego po cenach następujących:

* Sprawa polska, odprawa dana Reichenspergerowi,
posłowi Geldernskiemu za głos w sprawie polskiej, 
przez kapłana katolickiego, Polaka, (z niemiec­
kiego orginału), 1863....................... Złp. 1 gr. 6.

*Podręcznik dla lekarzy połowy eh , z niemieckiego, 
Dr. Loflera i Strom ayera; (część I. na bojowi-
sku). 1863........................................... Złp. 1 gr. 24.

*P iast, z prostego chłopka powołań na króla, 
p. Michała Krakow ianina; (ludowe). 1863. gr. 15.

* Historya szewca Jana Kilińskiego, (wydanie 3,
1863)...................................................................... gr. 6.

*Trzech Moskali, opowiadanie Walentego Kurka, 
kosyniera zpod Bodzentyna, spisał W. K. C. (lu­
dowe). 1863..............................................................gr. 7.

*Podział Polski Konaresowei pod względem reli­
gijnym .................................................................gr. 24.

*Dzieje, ustawy, powinności, odpusty i nabożeństwa 
Arcybractwa Męki Pańskiej przy krakowskim ko­
ściele księży Franciszkanów, wedle edycyi z r. 
1607, (powtórne 1861.) . . . .  Złp. 2 gr. 15. 

Czesi i Polacy, | rzez E. Tonnera, z czesk. Złp. 2.
Legiendy polskie, przez W. C........................Złp. 4.
*]iuch Literaturii Polskiej, w 1862 r. (Zeszyt I.

i H ) .............................................  Złp. 3 gr. 25.
Poezye Jan a  Kantego Turskiego. . . . Złp. 4.
Zwięzła nauka przyrządzania ogni sztucznych, ułożył 

i wydał Franciszek Pareński, z 7 tablic. Złp. 2.
Kronika Polska K a d łu b k a ...............................Złp. 24.
M yili o nauce obcych języków, z dodaniem krótkiej 

metody uczenia się praktycznego, spi6ał Maryan
Chyliński...................................................................złp. 8

Słowniczek francusko-polski, w którym słowa fran­
cuskie odpowiednio do systemu uczenia się mowy 
mową całemi rodzinami są zebrane przez tegoż zip. 8 

Tłumaczenie dosłowne Telemaka, zastosowane do sy­
stemu uczenia się mowy mową, przez tegoż. złp. 4 

Brzmienie głosek polskich i  pisownia polska, przez
Edwarda Sochańskiego........................... złp. 2 gr. 12

*Krótki rys Historyi polskiej dla młodzieży, skreślił
W ładysław Iżycki..................................................złp. 1

*Cechy Krakowskie, ich dzieje, ordynacye, listy, swo­
body i zwyczaje, itp. jako m ateryał do historyi 
sztuk, rzemiosł, przemysłu dawnej Polski, a  mia­
nowicie wzrostu, kwitn'enia i upadku tychże 
w Krakowie — z aktów cechowych i innych ręko­
pisów zebrał, Wilhelm Gąsiorowski. Zeszyt I. M a­
larze Krakowscy (z podobiznami podpisów) złp. 5 

*Diariusz o fundacyi kościoła i konwentu pod tytu­
łem Ojca S. Norberta dla wiadomości potomnych 
wieków wygotowany, (wydany z rękopisu współ­
czesnego.) ............................................................. złp. 1

* Warkotłocznie w szczególności, opisał towarzysz
sztuki drukarskiej z Krakowa, (z rysunkami) złp. 3

* L isty  krakowianki jako nagroda, dla pilnych pa­
nienek............................................................. złp. 4

*Mowa w czasie żałobnego nabożeństwa za duszę 
ś. p. Joachim a Lelewela miana przez ks. Henryka 
Księżarskiego; z portretem zmarłego, złp. 1 gr. 15. 

*Ciernie — zebrał A. Józef Ostoja... Kraków 1864
ro k u .........................................................................złp. 12

Pobitna pod Rzeszowem— powieść prawdziwa z cza­
sów Konfederacyi Barskiej z roku 1769. Kraków 
1864. — Na papierze krajowym . . . złp. 6

V r> zagranicznym złp. 7 gr. 6

(Dziełka oznaczone *, można nabyć w większej 
ilości, z odstąpieniem 25%  i z przesyłką po­
cztową.)

Za ces. król. austr. przywilejem i królew. pruską 
aprobacyą ministeryalną

Dr. B orcłiardta arom atyczne MYDŁO ZIOŁOWE, 
do upięknienia i poprawienia płci, środek wypróbowany na 
wszelkie nieczystości skórne; (w opieczętowanych paczkach 
oryginalnych po 42 kr. w. a.)

D r . B u in  d e  B o u te m a r c l  aromatyczna 
PASTA na ZĘBY. Je st to środek uniwersalny i  najpewniej­
szy do zachowania i czyszczenia zębów i dziąseł; (w pacz­
kach całych i połowicznych po 70 i 35 kr. w. a.)

Dr. L indego ROŚLINNA POMADA w laskach. Ta
pomada pomnaża połysk i elastyczność włosów i jes t ró ­
wnocześnie przydatną jako fiksatoar do przytwierdzania 
gładko zaczesywanych włosów; (w sztukach oryginalnych 
po 50 kr. w. a.)

BALSAMICZNE MYDŁO OLIWNE, dające się wybornie użyć do 
mycia i do kąpieli, a  to z powodu skutków, jakie sprawia 
pod względem ożywiania i zachowania giętkości i m iękko­
ści sk ó ry ; (paczka kosztuje 35 kr. w. a.)

Dr. Hartungn. OLEJEK Z KORY CHINOWEJ. Ole­
jek  ten wytwarza się z wywaru najlepszej kory chinowej, 
połączonego z olejkami balsamicznemi, ‘ służy do konser­
wowania i upięknienia włosów. (Flaszka tegoż opieczętowa­
na, i ze stęplem wyciśniętym na szkle, kosztuje 85 kr. w. a.) 

Dr xiartunga POMADA ZIOŁOWA, złożona z so­
ków podniecających i pożywnych, oraz ingredyencyj roślin­
nych. Służy do przywrócenia i ożywienia porostu włosów.

< (Kosztuje w słoikach opieczętowanych i stęplem w szkle wy­
ciśniętym opatrzonych 85 kr. w. a.

Powyższe artykuły, które z powodu swojej uznanej prawdziwo 
ści i stósownych skutków, także i w tutejszej okolicy bardzo 
poszukiwane bywają, sprzedaje w  gatunku  
nleBfalazowa.iiyrri w KRAKOWIE tak jak  
dotąd jedynie tylko y > . «X. B a r t l ; a  po innych mia­
stach firmy następne: 

w B IA Ł E J: Józef Berger i Leopold Sehwanzer; w B O CH N I: 
P . Niedzielski; w CZERNIOW CACH: Ign. Schnirch i Józef Ró­
żański; w GORLICACH: apt. W alery Rogawski; w GRYBO­
W IE: Alojzy M u sz y ń sk i ;  w  JA ŚL E : apt. Ign. L u k a s ie w ic z ; 
w K ĘTA CH : apt. G. Streya; we L W O W IE : wdowa po J . F . 
Kleinie i G ebhardt, Bonifacy Stiller, apt. Zygm. Rucker, Fryd. 
Schubuth, apt. A. Berliner (niegdyś ^Lanery) i Piotr Mikolasz; 
w LISKU: apt. Rob. Barański; w MYŚLENICACH: Fr. Stanisz; 
w NOW YM-TARGU: Karol L aur; w P R Z E M Y  S L U : Edward 
M achalski; w RZESZOW IE : Ign. Schaitter i Spółka; w SADA­
GÓRZE: apt. A. St. B ursa ; w SANOKU: Jan  Zarewicz; w SĘ ­
D ZISZO W IE: Jan  Kownacki; w STAN ISŁAW OW IE: apt. 
Rud. Świtalski (niegdyś Tom anek); w TA R N O W IE: Józ. J a h n ; 
w W ADOW ICACH: Franc. Foltin; w ZALESZCZYKACH: 

[28] Józef Kodrębski. (4-8)

Nakładem Ign. Lipczyńskiego i S. Samelsona. Wytłoczono u Z. J. Wywiałkowskiego.


